
N er 136. Kraków, Wtorek 17 Czerwca 1890.
wychodzi codziennie wieczór, wyj$wizy niedziele i dni iwiąteozne.

O Jdziolco Nra Czasu, o ile sspaa starczy, w Krakowie po 10 o., s przesyłką pocztową 13 0. 
W e  L w o w ie  po IO  o. d o  n a b y c ia  w  l ł in r z e  d z ie n n ik ó w , ■ !. K a r o la  Ł n d w lk a  I. O.

f r c n i m c T a t a  w y m o i i :

Rocznik XL1II.

rok 

28 tir'.
na kwartał

6 zh\.
7 zlr.

Porażę w państwie Tir. try s o k i e m .....................................
,  s-iemieckiem................................................

I  do Włoch, Francyi, Anglii, Belgii, Szwajoaryi, Turcyi II 
i lanych państw, należących do związku pocztowego . . |  32 złr. || 8 złr.

P r o a u z e r a lę  p rzy jn oaje  s ię  ty lk o  o d  1-go d o  o s ta tn ie g o  dnia w miMi^n 
fcUrfy z pieniędzmi i przekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia uprasza sie n a d a y ł a T Ł  do 
Administraoyi Czatu w Krakowie. L u ty  reklamacyjna nieopieczętowane nie podlegaia E n i ?  
eztowej. Listów niefrankowanych me przyjmuje się. S&ękopgsmów nadsyłanych nie sw-aca się

na 1 miesiąc
2 złr. 50 ot. 
8 złr.

3 złr. CZAS
P i t a i m c r # ! ,  p n f j a a j ą ;• «  U  I.   ~S _ 3 ____ a. .   *Administraoya .CZASU* w K r a k o w i*  i urzędy pooztowe.   .  . .

garnit 8. A. Krzyżanowskiego, handel Smidowioza w Sukiennicach biuro ?  niłn"
szeń Ignaoc^o Heraa przy plaou Maryackim L 9, handel Bajera przy uliiy 
róg Rynku 1 ulicy iw. Jsca. — O f lo c .o n U  (iv.oraty) preyjnroie lie t t
drobnym drukiem fpetit.) za pierwszy rą, 10 esnt, za kaidyNastępny5po m 222LJ1"?«
3 stronie) od miejsoa wiersza drukiem drobnym po 30 cent a* kaśd/raz
s s a t e r a l ,  przyjmują: w o  b w o w ls  Biuro dzienników ulies Kwoto L u d w i k a l T ^ V  P*T~
wyłącznie p. Adam, Bae des Saints-Póree 81, (prenumerato o W W k n w ik i

stir.1 ssssAŚnsw. ■ifeyFKgB g ą ^ h ta st
Beiehman i Frcndier, biuro ogłoszeń przy ul. Senatorskiej ogłoszenia W-

żadne słowo, któreby Austryi ubliżało, a  żaden 
z rosyjskich mężów stanu nie zalecał m i, aby 
rząd serbski przybrał nienawistną względem 
Austryi postawę. Każdy Rosyanin wie bowiem tak 
dobrze, jak  każdy Serb, że już samo sąsiedztwo 
oerbu z Austryą nakazuje Serbii starać się o do­
bre stosnnkl 7. A nuln . fr.  ci-_i :_i _ i i-

Przegląd polityczny
Kraków 16 czerwca.

, , .. . . . .  . I herbu z Austryą nakazuje Serbii starać się o do-
Ogłoszony został wspólny list pasterski a u s try a -b re  stosunki z Austryą. Że Serbowie, jako plemię 

ckiego episkopatu w sprawie szkolnej. Biskupi słowiańskie, sympatyzują z Rosyą, jako z naYodem 
bronią w nim znanego oświadczenia, złożonego pobratymczym, jest znów rzeczą bardzo naturalną 
w komisyi szkolnej Izby panów, i żądają zapro- która jednak dobrym stosunkom z Austryą prze­
sadzenia szkoły wyznaniowej na zasadzie prawa szkadzać nie powinna.
rodzicielskiego oraz prawa Kościoła i na podsta- Na zapytanie sprawozdawcy Eayetertesa czy 
wie ustaw zasadniczych, gwarantujących wolność Rosya nie myśli rozpocząć wojny z Austryą za 
sumienia. Biskupi oświadczają dalej, iż zamierzone ręczał Simicz, że zaczepka nie wyjdzie od Rosyi 
przez rząd zmiany, objęte przedłożoną Izbie pa-1 Niema potentata równie pokojowo usposobionego’
nów nowelą Bzkolną, nie odpowiadają ich życzę-1 jak obecny car rosyjski. ’
niom. Doniosły ten głos całego episkopatu będzie I O chwilowych stosunkach Austryi z Serbią ode 
niewątpliwie wzięty pod sumienną rozwagę przez zwał się Simicz w te słowa: Hr. Kalnoky łechce 
kompetentne czynniki, bo stanowi nowy a wysoce I nas nieco; mais nous ne sommes pas si chatouilleux 
poważny akt, z którym przy rozwiązaniu tak tru-1 que cela. Niema zresztą między nami żadnego po 
dnej kwestyi szkolnej koniecznie liczyć się trzeba. I ważnego powodu do zatargu. Zakazu wprowadza

nia nierogacizny serbskiej do Austryi nie oceniam 
D/ienmki rosyjskie, omawiając expose hr. Kai- w związku z oświadczeniami hr. Kalnokyego bo 

noky’ego, podnoszą przedewszystkiem oświadczę Iwiem, że był już dawniej przygotowanym i ’jest 
nie jego, że przyjazne stosunki Rosyi z Serbią I głównie przeciw nierogaciznie rumuńskiej zwróco 
nie przeszkadzają dobrym stosunkom Serbii z A u-1 nym. L a  guerre aux cochons nie jest przedmio 
stryą. Nowosti uważają wyrażenie to za „pociesza- tem, któryby nas mógł poróżnić. Mojem zadaniem 
jące znamię pokojowego usposobienia Austryi.a I będzie uchylać wszelkie nieporozumienia i mam 
W ogólności wnoszą jednak dzienniki rosyjskie I nadzieję, że mi się to powiedzie, 
z oświadczeń hr. Kalnoky'ego, „że stosunki zą- O królu Milanie mówił Simicz, że sie Drzez
_ i j   h n l l r n ń a k i m  m e  z ada m/ o.  I ----------------- .  ___ . »
z oświadczeń hr. Ramony ego, „ze siosunai zą- u  Królu Milanie mówił Simicz, że się przez 
chodzące na półwyspie bałkańskim me zadawa I niespokojny swój temperament może przyczynić 
łaja Austryi.“ Petersburskie Wiedomosti mniema-1 do rozterek w Serbii. Stara on się o pogodzenie 
ją . że brak stanowczości, jaki się w polityce au-1progresistów z liberałami, co mu się jednak nie 
stryaekiej w sprawie wschodniej uwydatnia, po-1 uda. Lepiejby zrobił, żeby Serbię opuścił, 
zostaje w związku z niepewnością sytuacyi w Niem-1
czech. Co do Serbii mniemają Nowosti, że nie Świeży artykuł Hamb. Nachrichten zajmuje sie 
sama tylko skupczyna i prasa krajow a, ale cały I sytuacyą obecną międzynarodową i dowodzi że

. Co do herbu mniemają JSowosti, ze me hwieży artykuł Hamb. Nachrichten zajmuje sie 
tylko skupczyna i prasa krajow a, ale cały I sytuacyą obecną międzynarodową i dowodzi że 

lud serbski nie czuje sympatyi do Austryi. Ale I wynurzające się wieści o zamiarze zbliżenia’ sie 
nie potrzeba niczego więcej, tylko aby się A n-1 Niemiec do Rosyi nie mogą mieć żadnej podsta 
strya zrzekła chęci wywierania wpływu na we lwy, bo przymierze z Austro-Węgrami wyklucza 
wnetrzne stosunki Serbii, a antypatye, jakie się I wszelką możność takiego kroku. Kończą zaś Hamb, 

erbii przeciw Austryi pojawiają, zn iknąINachrichten artykuł swói temi słow y:unio yy —- — * * • 71 A1 lji\u i o t t k u ł u i  oiuwj' .
odraza. Zdaje się jednak , że Austryą nie myśli „Ale nawet, gdyby sojusz z Austryą dobiegł 
tego uczynić. Ze względu na ludy bałkańskie po-1końca i odnowionym nie został, albo gdyby go 
zostają w Austryi oświadczenia w sprzeczności I rychlej jeszcze rozwiązać chciano, obudzaćby mu 
z czynami. Zakaz wprowadzania nierogacizny do I siało przymierze z Rosyą wielkie wątpliwości. 
Austryi przyniesie chwilowe szkody herbu , aleIOdpowiada ono wprawdzie starym tradycyom po- 
właściwego cela swego nie osiągnie Austryą przez lityki pruskiej, a  pod względem wojskowym mo- 
poczyniooe zarządzenia. globy mieć pewną wartość. Niemcy policzone

Brukselski N ord  wyraża w ogólności zadowo- z Rosyą mogłyby każdej chwili narzucać swą wole 
lenie swe z oświadczeń hr. Kalnokyego. Austryą Europie. Lecz taki rodzaj polityki terrorystycznej 
nie dąży już tak wyraźnie do tego, aby książę nietylko nie zgadza się z zasadami i poglądami 
Koburg8ki uznanym został księciem bułgarskim Niemiec, ale medal ten ma nawet swą niebezpie 
wbrew postanowieniom traktatu berlińskiego. Mniej czną stronę odwrotną. Podczas gdy przymierze 
nieco zadowolonym okazuje się N ord  ze sposobu, z Austryą opiera się na szczerej svmnetyi ludów 
w jaki hr. Kalnoky omawiał stosunki serbskie, obu państw, nie woźnaby o takiej symnatvi ani 
W tm  sprawie pojawia sis , zdaniem Norda, punkt marzyć w Jazie zawarcia i j u r o  N t e S S z 5 J  
Ciemny. Dlaczego Austryą nie przybiera w ob ec lsyą , szczególnie do w zaipm i. j  l . 0
Serbii takiej postawy, jak ą  Rosya zajęła wzglę-1 siebie, jakie się w ostatntoh podjudzaniu na
dem Bułgaryi? Rosya pragnie tak samo, jak Au- Podstawą podobnego sojuszu 
strya, niezależności państw bałkańikich, ale opar- wzajemne przyrzeczenia obu monarchów A też 
tej na traktatach. w końcu siódmego d z i e s i ą t k ą W f i j Ł ,  stule

Wiadomość, podaną przez Standardu, jakoby “ iezad o w o Ł  na^
zjazd cesarza austryackiego z cesarzem niemieckim bądź co bądź zręcznemu dyplomacie udało sto n„ 
przed kilkunastu dopiero dniami postanowionym zyskać u cara taki posłuch na swe podszy ty  
został, prostuje Nordd. AUg ^  zapewnieniem, przeciw zaprzyjaźnionym wówczas z Rosyą N.em 
ie  zjazd w Lignicy był już przed dwoma mie com, że utrzymywanie dawnych stosunków p ^  
siącami postanowionym. Co zaś do uwag. ^cm - stało się zgadzać z powagą Niemiec tak że so 
darda, że zdaje się on stwierdzać dobre stosunki jusz z Austryą musiał naftąpić. Na podobne sy- 
między Austryą i Niemcami, oświadcza Nordd. tuacye państwo tak ie , jak  Niemcy narażać sto 
AUg. Ztg, ie  Sec* ‘ i  ^ ^ ą d ^ N ie m f e c  w y p ^

tychczasowy stosunek do Austryi i Włoch, a wzglę 
dnie i do Angin utrzymać, starać się będzie je-

i i i 0 potrójnego przymierza nie
oddać w służbę jakiego specyalnego interesu. Ży­
wimy w sobie jaknajsilniejsze zaufanie, że prze­
dewszystkiem Niemcy starać się będą o to, aby 
ood tym względem dawny bieg rzeczy (der alte 
tours) utrzymanym został."

Przedmiotem licznych komentarzy dziennikarskich 
stała się rzucona w dyskusyi przez Windthorsta 
uwaga, że w razie odrzucenia ustawy wojskowej 
obawiałby się nietyle rozwiązania Izby, ile „cze­
goś gorszego“. Dzicnaiki różayeh barw, podziela 
jąc zdanie, wypowiedziane pr?ez Koeln. Z tg , że 
mąż tej miary, co Windthorst, nie byłby rzucił tej 
uwagi, gdyby nie był na śladzie uzasadnionych 
powodów do rzucenia jej, gubią się w domysłach, 
w czem upatrywać należy tego „czegoś gorszego“. 
fo e ln . Ztg  mniema, że Windthorst miał może 
zmianę ustawy wyborczej, a mianowicie zniesienie 
powszechnego głosowania na myśli, coby mogło 
wzmecać obawy w łonie cen trim , jej stronnictwu 
jednak dogadzałoby. — Inne dzienniki wietrzą 
w tem ograniczenie praw konstytucyjnych, coby 
mę, ich zdaniem, jednak nie łatwo osiągnąć dało. 
Breslauer Z tg  zaś domyśla się, że Windthorst 
obawia się zapewne, aby cesafz nie odwołał się 
do praw zastrzeżonych koronie § 63 konstytucyi 
Izeszy. W ustępie czwartym paragrafu tego znaj- 
lują się słowa: „Siłę prezencyjną armii i podział 
ej kontyngentów postanawia cesarz". Na domysł 

ten wpada Bresl. Z tg z tego powodu, że już mi­
nister wojny, który w ciągu dyskusyi okazał się 
nieco gadatliwym i zdradzającym przedwcześnie 
irzyszłe projekta i przez to podobno nawet pe­

wne niezadowolenie w wyższych sferach rządo­
wych wywołał, zdawał się też w jednym ustępie 
swego przemówienia na to postanowienie po woły 
wsć. Mogło to więc, zdaniem jej, wzniecić obawy 
Windthorsta, aby do otwąrtego zatargu z Iib ą  nie 
irzyszło. lane dzienniki mniemają, że nadużycia 
z tego paragrafu obawiać się należy, bo w zwią- 
zku z resztą postanowień konstytucyi oznacza on 
tylko prawo cesarza do projektów rządowych i 
wykonywania w ten sposób zapadłych już uchwał 
larlamentu, dodając, że zbyt daleko sięgającej 

interpretacyi pomienionego ustępu § 63 obawiać 
się nie można, bo zkądby korona wzięła pienię 
dzy na pokrycie dowolnych postanowień? Jest to 
nietylko szkopuł, o któryby się rozbił każdy prze­
sadny zamiar, ale wiadomo nadto, że brak możno­
ści przeprowadzania podobnych rzeczy bez współ 
działania parhm entu był jednym z czynników, 
itóre rządy konstytucyjne w - w o , s  dziś jest 

jńuaą z gwarancyj d trzymywania konstytucyi.
Inne znów dzienniki niemieckie uważają dysku- 

syę tę za niepotrzebną w tej chwili, bo ustawa 
wojskowa, choćby z zastrzeżeniami na przyszłość, 
poczynionemi w stosownych rezolucyach, na które 
się już zgodził Capriyi, niezawodnie uchwaloną 
zostanie.

Omawialiśmy już swego czasu broszurę Videant 
consules, która w opóźnianiu wojny upatrywała 
niekorzyści dla Niemiec i odpowiedź na nią Cedant 
arma togae, zalecającą dążność do rozbrojenia po­
wszechnego. Teraz zapowiadają dzienniki niemie­
ckie nową broszurę, która z wojskowego stanowi­
ska ma zbić twierdzenia broszury Videant consules. 
Autorem świeżo zapowiedzianej broszury ma być 
jeden z wyższych oficerów armii niemieckiej. 
Chwila, w jakiej się broszura ta  pojawia, każe 
się domyślać, że ma ona zapewne skłonić umysły 
do przyjęcia ustawy wojskowej, będącej obec ie 
irzedmiotem obrad komisyi parlamentu niemiec­

kiego, a może i do pogodzenia się z dalszcmi 
planami rozwoju armii niemieckiej, których zapo- 
wiedzeme przez miaistra wojny Verdy du Vernois 
lodziałało tak zatrważająco na koła parlamen­

tarne.

wstępne a zgadzają się wszystkie w pochwałach
r  8praW za6ranicznych, podnosząc jego 

taktownosć, zręczność, a niemniej i energię, z ja-
dem ntobM r,z*dY Df iel9kiego wyjaśnifń wzglę 
dem niektórych ustępów sprawozdania Ewelyna
Bannga, których też lord Salisbury udzielił z wtol 
ką gotowością posłowi francuskiemu Waddingtouo 
wi. Prezes gabinetu angielskiego nie ociągał sie 
ani chwili z odpowiedzią i oświadczył, że zdania 
wyrażone w spraw ozdani Baringa, nie gą zdania’ 
mi rządu. Oświadczenie to zapisują pomienione 
pisma francuskie z wielkiem zadowoleniem i za­
znaczają, że skutkiem tych oświadczeń okupacya 
Egiptu przez wojska angielskie nie będzie trwałą 
i doczekać się będzie można jej końca, jak  to już 
i p. Ribot zauważył w Izbie. Pomienione dzienni­
ki żądają wprawdzie, aby od czasu do czasu 
przypominać Anglii dane przyrzeczenia, ale zga 
dzają się na to, aby czynić to zawsze w tonie 
umiarkowanym, a Journal des Dóbats przyznaje 
nadto, że Anglia przeprowadziła w Egipcie wiel 
sJno-n'io05 c^ wilizator8ką i ju t  z tego powodu za 
potrzeby0* ^ej nie draŻQ'ć bez wyraźnej

Pisma francuskie zajmują się w tej chwili wiel­
kiem powodzeniem, jakiego doznała w Izbie fran 
cuskiej odpowiedź ministra spraw zagranicznych 
P> Ribot na interpelacyę P.c’uona w sprawie kon 
wersyi długu egipskiego. Znaczna ich część, a 
między niemi Temps, Journal des Debate i Repu- 
lique franęaise  poświęcają tej sprawie artykuły

„Obecny mihtaryzm na śmierć lub życie jest 
jedną z najstraszniejszych klęsk naszego wieku 
Nieustające i rosnące ztąd bez końca ciężary szar­
pią literalnie wnętrze narodów. Miliardy budżetu 
wojskowego nie oznaczają bynajmniej prawdziwej 
wysokości tych ciężarów; ujałowieuie produkcyjnej 
siły milionów zdrowych ładzi przedstawia o wiele 
większą szkodę ekonomiczną."

Słowa te czytamy właśnie w Courrier de 
Bruxelles, poważnem piśmie katolickiem, a je­
żeli kiedy to dziś śmiało można je powtórzyć, 
skoro na nowe a wielkie ciężary musimy się 
niestety przygotować. Oświadczenia ministra 
wojny brzmię, zwięźle, sucho, kategorycznie 
jak komenda wojskowa. Dyskusya nad niemi 
wprawdzie dozwolona, ale apelacyi od nich 
niema żadnej. Zarzęd wojskowy nie znosi 
koncesyj i kompromisów; zapełnia on swo- 
jemi żędaniami niemal cały budżet wspólny 
ale żadnej pozycyi nie pozwoli obniżyć, a tem 
mniej skreślić. Twarde sę cyfry tego budże­
tu; każdę, z nich wyznacza się z góry na 
nieprodukcyjne cele, kaidę dotkliwie odczuwa 
ludność, każda osłabia jej siłę materyalnę, 
każda przynosi bolesny uszczerbek jej naj­
żywotniejszym i najróżnorodniejszym potrze­
bom, ale na każdę, przyzwolić się musi, bo 
nikt nie może brać na siebie ciężkiej odpo­
wiedzialności za niedostateczne uzbrojenie 
armii lub za słabe ubezpieczenie stanowiska 
i potęgi monarchii.

Na wszystkich polach publicznego życia, 
w każdej gałęzi pracy ludzkiej jest postęp 
ciggły i widoczny, ulepszenia i wydoskonale­
nia mnożę, się, a jednak wprowadzenie ich 
w życie, zastosowanie praktyczne musi się 
liczyć z finansowem położeniem tak jednostek 
jak całych krajów i państw. Nie mówiąc już 
o wydatkach na cele cywilizacyjne i humani­
tarne, bo te dziś z reguły niemal bywaja 

[usuwane na dalszy plan, ale często nawet 
drobne inwestycye ekonomiczne, któreby sie 
najkorzystniej odbiły w handlu i przemyśle 
musza, być odraczane lub zaniechane po pro­
stu dla braku pieniędzy lub ze względów 
oszczędności. Lecz zaledwie tylko pojawi się 
jakiś wynalazek, mogący mieć zastosowanie 
w sztuce wojennej, zaledwie posłyszy się tylko 
o jakiemś wydoskonaleniu w dziedzinie ma- 
teryałów strzelniczych lub oblężniczych, rzą­
dy natychmiast prześcigają się nawzajem, aby

te nowości u siebie najpierwej wprowadzić 
a już co najmniej nie pozostać w tyle za in- 
nemi państwami. Jestto owa fanatyczna licy- 
tacya śrubowanej bez końca gotowości wojen­
nej. Inaczej być nie może, jak długo się nie 
zmieni ów chorobliwy stan, o którym mówił 
onegdaj minister Bauer, a nad stanem takim 
szczerze ubolewać wypada. Przerabiają się ka­
rabiny, zmienia się proch, udoskonalają się 
środki obrony i ataku, jest mowa o działach 
nowej konstrukcyi, o przekształcaniu forty- 
fikacyj według nowoczesnych zasad, — a za 
tem wszystkiem w nieuchronnej kolei idą ko­
losalne wydatki bez określonego końca, bez 
oznaczonej cyfry. Wynalazków nikt z’ góry 
przewidzieć nie może, a przeto i kosztów 
z góry obliczyć niepodobna. Przyjdzie chyba 
do tego, że ludzkość błogosławić będzie rok 
w którym rozum ludzki nie wymyśli nowych 
na tem polu wynalazków.

Pragniemy wszyscy pokoju, ale nieubłagane 
są żądania tego zbrojnego pokoju. Sprzymie­
rzeńcy liczą na nas, my na sprzymierzeń­
ców, a więc wszyscy równym krokiem postę­
pować muszą w uzbrojeniach, bo inaczej zwi- 

, chnęłaby się równowaga sił zbrojnych i zmniej­
szyłyby się te rękojmie pokoju, jakie przy- 

lerze gotowych do boju mocarstw daje i 
dać może. Skoro więc w Niemczech wniesiono

l i  nr°7APrirZ f ? j8k0W e’ ttÓ re obecniejest przedmiotem parlamentarnego roztrząsa­
nia, czy rozdrażnienia, nie można było wąt­
pić, że i w Austryi sfery wojskowe pomyślą 
o podwyższeniu stanu prezencyjnego armii 
a minister Bauer przedstawił wyraźnie tę spra­
wę jako postulat najbliższej przyszłości.

Można było sądzić, że po zmianie kara­
binów, po wzmocnieniu rezerw, zaprowadze­
niu pospolitego ruszenia, obostrzeniu służ­
by jednorocznej i po wielu innych koszto­
wnych zarządzeniach, doszliśmy do maximum 
potrzeb, i że w tych ramach dalsza organi- 
zacya obracać się będzie. Tymczasem teraz 
dowiadujemy się, że to wszystko jest tylko 

[minimum, że obecne kredyty są szczupłe i 
dozwalają tylko na łataninę, a nie na pełna 
organizacyjną działalność. Mimo wiec nod 
wyższonych teraz żądań, przygotować się mu-
trT L  najbl,Ż8ZeJ przyszłości na nowe nieo­
kreślone bliżej wydatki.

Stoimy więc wobec cyfr niewiadomych ale 
to pewna, ze będą one znacznemi, że zaważą 
ciężko na naszym budżecie. Cyfry takie wv- 
wracają jednym zamachem wszelką nawet naj­
trwalszą równowagę budżetową, podcinają ko-
Z Z n^ 0WeS\ d0hT0])̂  i n i e m o Ą

Nów !  plany stałego uporządkowania finan­
sów  państwa Jestto położenie przykre, skut- 
ki jego nieobliczone i nieobliczalne, ulg ża­
dnych, a ciężary nowe; _  jestto położenie 
przymusowe, wywołane chorobliwym stanem 
politycznym Europy, a wyjście z niego za-

h w lapidarnych sło­
wach. katastrofa lub uzdrowienie pokoju.

W sprawie konwersyi długów krajowych.

L w ó w  15 czerwca.

(63) przez
H enryka Sienkiewicza.

V o n *  «L*n|Tl»

(Ci*g dalszy).
Ciotka wróciła ze stajen w różowem nsposobie- 

nin • i  ad en zamach na szacowne zdrowie „Naughty- 
bova“ nie miał miejsca. Trener W eb, na wszyst­
kie pytania ciotki, znajdował tylko jednę odpo- 

. j  -. AU right. “ —  Dżak Goose pełen był 
animuszu. Poszliśmy do okien, by widzieć, jak 
Drzvszlego zwycięzcę będą wyprowadzali ze stajni, 
S i ł a  sie bowiem chwila, w której miał wyru- 
ł  J® nole Mokotowskie i tam dreptać w kółko, 
czekaiac na swoją kolej. Jakoż po kilkn minutach
nirzeUśmy jak  dwaj flta^eimi w7ProJ adzl11 f °  na ujrzeliśm y, J» nagz0 me bardao mogły 8ię
dziedziem ec, . kgzta{t()W) był bowiem
jakby zaszyty w pokrowiec. Tylko przez otwory 
jaKDy zaszyty w f było jego wielkie ła
K E T '“ "j ”  3  doto^o obręb. W ,,bW ,|ygodne oczy, z pou które ,gt0tnie zdawały
się jego sprężyste nOgL 08tępował Web,
się być ze stali wykute. * a f  A uk Dżak 
w  końcu zaś nasz domoroBiy, j  nnt rvw8iaev 
G oose, przybrany w nowy surd , p 
knrtkę i w dżokejskie buty. Na S9 
lem  mu przez otwarte okno:

— A nie daj się tam , Kuba.

On zaś zdjął czapkę i ukazując nią na „Naughty- 
, oy,a' , odpowiedział wesoło, najczystszym, nie 
londyńskim, Ale borzańskim akcentem :
. ; Bedom, prosę jaśnie hrabiego, widzieli, ale
mo jego zad! ’

Zasiedliśmy do śniadania, które odbywało sie 
pospiesznie, ciotka jednak znalazła dość czasu 
by przy czarnej kawie przeczytać, co mówią 
dzienniki o sprowadzeniu zbiorów ojca do War 
szawy. Dziwna rzecz, j«k kobiety są wrażliwe 
na wszelką publiczną pochwałę dla bliskich im 
mężczyzn. Ciotka aż zakwitła z radości — i bvła 
wprost nieoszacowana, gdy przerywając co chwila 
czytanie, spoglądała po przez okulary na mnie
z uwielbieniem, na Anielkę z bacznością   i 0(
czasu do czasu mówiła dogmatycznym tonem :

— Nic nie przesadzili! Zawsze był takim!
Ja  dziękowałem tylko Bogu, że nie było przy

tem jakiego mężczyzny sceptyka; w takim razie 
naprawdę miałbym niemądrą minę.

Nadeszła godzina ubierania się dla pań. Na od- 
chodnem ciotka, ułożywszy jak  można najoboję 
tniejszą twarz, rzekła:

— Musimy się spieszyć , to  obiecałam małej 
Aawiłowskiej, że ją  wezmę na wyścigi: miała 
jechać z ojcem , ale on parę dni temn miał atak 
ledogry.

To rzekłszy, wyszła; my z Anielką spojrzeliś­
my po sobie; kąciki jej ust podniosły się w chy­
trym uśmiechu, a ja  rzekłem:

— Anielciu, nowe swaty!
.n a  za? przyłożyła palec do ust, niby ostrze­

gając mnie, że zagłośuo mówię i znikła w swoim 
pokoju, ale p0 chwili śliczna jej główka znów 
wychyliła się przeze drzwi.

go p. Romanowicza i dyrektora Banku krajowego

Pf?yPomniaLm sobie, żeś ty nie zaprosi 
panny H ilst!— rzekła.

A nie zaprosiłem.
—  Dlaczego?
— Bo ja  ją  kocham w ukryciu — odrzekłem 

śmiejąc się. ’
Nie; czemu jej nie zaprosiłeś? ^
Jeśli chcesz, to jeszcze to uczynię.
Jak  ty wolisz — odpowiedziała, chowając sie 

napowrót.
Ja  zaś wolałem nie zapraszać panny Hilst.
W godzinę później ruszyliśmy w Aleje Belwe- 

derskie. Anielka była ubrana w kremową suknię, 
ozdobioną koronkami. Tak nauczyłem się wypo­
wiadać jej wszystko oczyma, że czytała w nich 
wyraźnie mój zachwyt; poznałem to z jej twa- 
rzy nawpół rozpromienionej, nawpół zakłopotanej. 
Bo drodze zatrzymaliśmy się przed willą państwa 
^aw iłow skich, zaledwie jednak miałem czas za­
dzwonić, gdy drzwi otworzyły się i panna Helena, 
przybrana w szaro-srebrzystą suknię, stanęła a 
raczej przebiegła koło mnie w całym swym ma­
jestacie, zaledwie kiwnąwszy głową. Jestto więcej 
brzydka niż ładna blondynka, o zimnych blado- 
niebieskich oczach, twarzy bez uśmiecha i nkła 
dzie nadzwyczaj ceremonialnym. Uchodzi ona za 
wzóf  dynstykcyi, na cobym się chętnie zgodził 
gdyby dystynkeya znaczyła to samo co sztywność! 
Gbejście się jej ze mną jest równie zimne, jak  
jej oczy, a  nawet nadto zimne, by mogło ’ być 
szczere. Jestto poprostu metoda, obrachowana na 
podrażnienie mej miłości własnej— i obrachowana 
głupio, bo mnie nudzi, nie drażni i dzięki jej 
zajmuję się panną Zawiłowską tyle tylko, ile tego 
grzeczność wymaga.

Dz,s jednak zajmowałem się nią nieco wiecei 
m u ła  bowiem odegrać dla mnie rolę ochronnego 
konduktora, to jest przyciągać ciekawość i odwra­
cać przypuszczenia, jakieby widok Anielki sie-
^ Ł ZeNmnhł  W l edt)yna r o v°zie, mógł ludziom 
nasunąć. Niebawem ruszyliśmy dalej, ale zwolna, 
dzień był bowiem pogodny i mnóstwo osób je ­
chało na wyścigi, tak, że nie można było doirzeć 
końca powozów. Przed sobą i za sobą widziałem 
rzekę parasolek co było naprawdę ładne, barwy 
ich bowiem grały bardzo silnie w słońcu Dod 
™ mhl f aś tworzyły się kolorowe cienie, z których 
wychylały się głowy kobiece o rysach delikatnych 
i wykończonych. Stosunkowo dużo było twarzy 
ładnych, ale brakło im temperamentu; £  J d S  
łem g0 nawet u tych pań ze świata finansów 
które zresztą, jak wiele innych rzeczy, tak i tem’ 
perament raczej udają, niż mają w rzeczywistości 
Ale te otwarte powozy, tu i ówdzie charaktery­
styczne zaprzęgi, przeważnie jasne tualety mto 
mące się w powietrzu na tle zieloności d rzew — 
to wreszcie nagromadzenie wykwintnych ludzi i 
wykwintnych kom , nadawało pochodowi wysoce 
ucywilizowany, a mepozbawiony przytem mało 
wniczości pozór. Cieszyło mnie to Ib Ł i !  
rad . i tlok widocznie bawił i 
jemność. Odpowiadając na moje uwagi SDS - ’ 
dała na mnie z pewną wdzięcznością j a k b L  to 

przygotował jej tę rozrywkę. S iedzic S n rz e  
raj, mógłem na m ą swobodnie patrzeć cześciej
k tó S  fT r*Cał! ?  819 do PanQy ZawiłowskiSj, od której stale szedł zamróz, jak od karaf*i fran o
w « n .j. wody, i kjom “ n i f ^ L t a X

zdaw ab bowiem, iż jeśli odpowiada na
j pytania i zgadza się na moje towarzystwo,

czym to tylko przez dobre wychowanie i wysok* 
towarzyską uprzejmość. Stałem się dla ntol tom 
bardziej nadskakującym, ale z pewnym odcieniem 
dobrego humoru, który w końcu począł ją  drażnić 
Dojechaliśmy nareszcie ca  Mokotowskie pola Dla 
powozu ciotki zachowano zwykłe miejsce nr™
K r , "  \ WDet różni moi znajoiS i  kartekna kapeluszach, przyszli Dowita^ to i .!’ *• ro! 
dzielnej i obiecującej postawy „Nanghty-boya“° ^

waio mi się, że mówił to z ironią i trochę sie «  
niepokoiłem, k lęek . bowiem .N n n g b S T o W b ” ' 
toby y n m e m  d n i, ciote. i poSrediio Ł  1  
albowiem jej zły humor zwarzyłby nam zabawę 
Tymczasem poszedłem wzdłuż powozów, oglądając
r P° , 1 wy8zaknJ>c po drodze znajomych
Ludzi było pełno, trybuny wyglądały iakbv to 
dna zbita ciemna m asa, na której ’suknie^ ko 
biece tworzyły jaskraw e plamy. Całe szranU k 
wiedzione były grubym pierścieniem widzów Wał 
miejski czernił się także od ciekawych £  k 
stronach trybuny ciągnęły {.ll j * obu 
din, d w . L e k L S e  8kre2 r‘
rych każdy, osobno wzięty wyeladał - V 2 ó 
napełniony kwiatami. wy&'%dał jak

(Ciąg dalszy nastąpi).
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D ra Zgórskiego. Pozostaje jeszcze do omówienia 
trzeci projekt dyrek tora galie. B anka kredytow ego 
Dra M archwickiego, o którym podaliście tylko po 
bieżną i niedość dokładną notatkę za jednym  
z dzienników  tutejszych.

Dr Marchwicki proponnje konw ersyę całego dłu- 
gu indemnizacyjnego w kwocie 34,846.350 złr., a 
ze zwyżek pierwszych 7 la t , w których kraj po 
bieraó będzie snbwencyę ze skarbu państw a po
2.425.000 złr., spłacać dotychczasowe długi krajo­
we 8,383.270 złr. i pożyczkę z r. 1873 i zbierać 
fandnsz n a ' umorzenie długu do skarbu państw a 
z ugody powstałego, tudzież resztek pożyczki z r. 
1873, jak ie  po r. 1897 pozostaną.

Pożyczka ma być rozłożoną na 67*/, la t ,  jeśli, 
zdaniem D ra M archw ickiego, cheemy zniżyć do 
datek  i zapewnić sobie fundusz na inwestycyę. 
Dr M archwicki tw ierdzi, że jeśli zniżenie dodat­
ków ma być rzeczyw istą n lg ą , wówczas musi to 
zniżenie wynosić 5 c t . , więcej w ynosić nie może, 
gdyż po r. 1898 popadłby kraj w znaczne niedo­
bory i musianoby dodatek podnieść. W ydatki netto 
budżetu i wzrost dochodu z centa dodatków  przy 
ją ł Dr M archwicki zgodnie z obliczeniami p. Ro- 
manowicza. D ług indem nizacyjny, skonw ertow any 
na nowe obligi po kursie 90 za sto =  38,718.200 
zlr. T ak ą  pożyczkę przy oprocentowaniu po A% 
spłaci się w 67 */a latach półroczną ra tą  831.772 
złr. 60 ct., czyli roeznie 1,663.545 z łr., do tego 
podatek kuponowy (w 1 roku) 154*878 złr., razem 
1,818.418 złr. (W  następnych latach zm niejsza się 
podatek co roku przeszło o 500 złr.).

Resztę długów krajow ych w kwocie 8,383,270 
złr. można spłacić w 14 półrocznych równych ra 
tach kapitałow ych po 598,805 złr., do czego przy­
bywa zm niejszający się co roku procent. Na umo­
rzenie całego długu potrzeba, w edług projektu D ra 
M archwickiego, wydać w r. 1891: 1,542,722 złr., 
w r. 1892: 1,507,491 złr. 59 ct., w roku 1893: 
1,453,599 złr. 14 ct., w r. 1894: 1,399,706 złr. 
69 ct., w r. 1895: 1,345,814 złr. 24 ct., w r. 1896: 
1,291,921 złr. 79 ct., w r. 1897: 1,238,029 złr. 
34 centy.

Pożyczkę z r. 1873 można spłacić roczną ratą 
50,550 złr., a  sp łata  jej skończy się w pierwszem 
półroczu r. 1901.

Dochody i w ydatki oblicza D r Marchwicki w na 
stępujący sposób: W r. 1891 d o c h o d y :  a) do­
datek  57 ct. (o 5 ct. mniej niż obecnie) po złr.
104.000 z potrąceniem  ulgi dla K rakow skiego 
(81,224 złr.) 5,846,776 złr.; b) subwencya ze sk a r­
bu państw a 2,425,000 złr., razem  8,271,776 złr. 
W y d a t k i :  o) budżet zwyczajny {netto) 3,367,174 
z łr .; b)  opłata dotychczasowych długów 1,542,722 
z łr.; c) uplata indem nizacyi 1,818,304 z łr .; d) po­
życzki z r. 1873 50,000 z łr.; e) inw estycye złr.
800.000 —  razem 7,578,750 złr. Z porównania 
sumy w ydatków  z sum ą dochodów, pozostanie su ­
ma 693,026 złr., jak o  zw yżka dochodów, k tórą 
Dr M archwicki przeznacza do funduszu umorzeń.

T ak ie  zwyżki do fanduBzu umorzeń otrzymuje 
D r M archwicki w obliczeniach dalszych lat, m ia­
nowicie w roku 1892: 670,725 złr., w roku 1893: 
638,605 złr., w r. 1894: 606,505 złr., w r. 1895: 
574,425 złr., w r. 1896: 542,346 złr., w r. 1897: 
510,330 złr. Od roku 1898 ustają  w dochodach: 
pozycya b) subwencya skarbu państw a, w w ydat­
kach zaś pozycya b) na spłatę diugów, gdyż długi 
dotychczasowe będą już spłacone, oraz c), poaie 
waż spłatę reszty pożyczki przenosi D r Marchwi­
cki na fundusz umorzenia. W skutek tego w roku 
1898 wynosić będzie zw yżka 88,003 zlr., w roku 
1899: 2,121 złr. W r. 1900 będzie już n i e d o ­
b ó r  w kwocie 83,636 złr., w r. 1901 niedobór 
169,636 złr., w roku 1902 niedobór 255,536 złr,, 
w r. 1903 niedobór 341,436 złr. itd.

Zw yżki odkładane na fundusz umorzenia w y­
niosą po koniec r. 1897 sumę 4  235,962 złr., co, 
licząc w pływ anie zwyżek co pół roku i oprocen­
towanie po \% , powinno, zdaniem  D ra Marchwi­
ckiego, uczynić z końcem r. 1897 około 4,800,000 
złr. Do tego dolicza się zw yżka z r. 1898 w kw o­
cie 88,000 złr., rezerw a funduszów indem nizacyj- 
nych około 1,700,000 złr., razem  6,588,000 złr., 
oprocentowanie tej sumy w r. 1898 po 4 #  wy 
niesie 263,520 złr.; zatem razem  6,851,520 złr.

T ą  sumą m a się zapłacić: a) dług do skarbu 
państw a 6 275,000 złr., b) 7 ra t półrocznych po 
życzki z r. 1873 po 25,275 złr. t. j. 176,925 złr., 
zatem  ogółem 6,451,925 złr. —  pozostanie zatem 
zw yżka w kwocie 399,595 złr.

D r M archwicki tw ierdzi, iż jeśli doliczy się, że 
przy spłacie ratalnej tych długów przez trzy lata 
będzie jeszcze pewien dochód z procentów od lo- 
kacyi gotów ki, to m ożna w tej reszcie funduszu 
umorzenia znaleść pokrycie niedoborów lat 1900 
do 1902, a może i więcej. Z resztą liczy D r M ar­
chwicki na to, że skutek  obmyślanego działania 
na polu ekonomicznem objawi się zwiększoną silą 
podatkow ą i szybszym wzrostem wydatności centa 
z dodatków, przez co niedobory zniknąć powinny.

Gdyby, przyjąw szy głów ną myśl powyższego 
projektu, chciano jed n ak  dodatków  nie zniżać, ale 
poprzestać na dotychczasowej wysokości 62 cent., 
byłby w ynik następujący:

*1) Na inw estycye możuaby przeznaczyć przez 
7 la t nie po 800,000 złr., ale po 1,300,000 zlr., 
co uczyniłoby 9,100,000 złr. t. j .  o 3,500,000 złr. 
więcej.

2) Z tą d , że w podwyższeniu inwestycyj o złr.
500.000 złr., liczy się cent dodatku tylko na
100.000 zlr., w ynikają w iększe zwyżki na  fun­
dusz um orzenia, który przez to wzrósłby o 250,000 
złr. w ięce j, niż powyżej obliczono i wynosiłby 
z końcem r. 1898 już 7,101,000 złr., ta k , że po 
spłaceniu długów byłoby jeszcze (nie licząc nara 
stających od r. 1899 procentów), 649,000 złr. re ­
zerwy.

3) Rezerwa ta  jed n ak  aż do r. 1906 nie potrze 
bowałaby być zuży tą , jeżeli bowiem pobierałoby 
się stale 62 cent. dodatków, niedobór okaże się 
(przy dotychczasowym wzroście wydatności centa) 
dopiero w r. 1906 i wynosiłby w r. 1906: 39,000 
złr., w r. 1907: 122,000 złr., w r. 1908 : 205,000 
złr., w roku 1909: 289,000 złr. i t. d. —  co zaw­
sze jeszcze znajduje pokrycie w powyższej re­
zerwie.

W ten sposób nie podnosząc, a le  też nie obni­
żają dzisiejszego obciążenia, można w edług tego 
projektu znaleźć absolutne zabezpieczenie przed 
koniecznością w i ę k s z e g o  obciążenia do r. 1910 
więc na całe 20 lat, i możność użycia znacznie 
w iększych sum na cele produkcyjne.

D la łatw iejszego zoryentowania się podaję wam 
jeszcze porównawcze zestawienie wszystkich trzech 
projektów.
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Wczoraj po południu odbyło się w gmachu sej­
mowym drugie posiedzenie zaproszonych przez 
W ydział krajow y osobistości ze św iata finansowe­
go dla zbadania projektów, dotyczących konwer 
syi dotychczasowych długów krajow ych. Obradom 
przewodniczył JE . p. m arszałek krajow y hr. T a r ­
n o w s k i ;  z członków W ydz. k raj. byli obecni 
pp.: D r W e r e s z c z y ń s k i ,  J ę d r z e j  o w i c z ,  
R o m a n o w i c z  i Dr  S a w  c z a k ;  z zaproszonych 
osobistości ze św iata finansowego pp .: D r M a r ­
c h w i c k i ,  Dr  Z g ó r s k i ,  Dr  D o m a s z e w s k i ,  
Dr G o l d m a n  i Z i m a .

Po przeprowadzonej 3-godzinnej dyskusyi nad 
projektam i: Marchwickiego, Romanowicza i Zgór­
skiego, zapadła uchw ała sform ułowana przez Dra 
Z górsk iego :

„Należy W ydziałowi krajow em u kategorycznie 
oświadczyć, że bez ułożenia planu finansowego i 
aregulow ania krajow ych stosunków kredytowych, 
kraj zabrnąć musi w zupełny nieład finansowy. — 
Jeżeli zaś W ydział k ra jo w y  zam ierza  Sejmowi 
przedstawić wnioski, dążące do ulżenia ciężarom 
podatkowym i do podjęcia akcyi inwestycyjnej 
na w iększą skalę  w edług program u z góry uło­
żyć się m ającego — w tedy należy doradzić zu­
pełną konw ersyę długu indem nizacyjnego."

N a zapytanie, czyli operacya finausowa do w y­
sokości 38 milionów w obecnych stosunkach ua 
się wykonać pod dogodnemi dla kraju  w aranka 
mi —  odpowiedzieli znawcy tw ierdząco.

W ten sposób W ydział krajow y będzie m iał do 
wyboru, albo projekt D ra Zgórskiego, dążący do 
unifikacyi długów obecnych i w ciągu następnych 
10 la t koniecznie zaciągnąć się m ających z w y  
k l u c z e n i e m  k o n w e r s y i  i n d e m n i z a c y j -  
n e  j, albo też projekt D ra Marchwickiego, zdążający 
do całkowitej konw ersyi długu indem nizacyjnego, 
przy przyspieszonej spłacie obecnych długów 
krajow ych, bez unifikowania takowych, albo też 
ewentualnie jak iś  inny projekt, któryby mu się 
w ydał korzystnym  dla stosunków finansowych 
kraju.

W tych dniach zapadnie uchw ała W ydziału, 
poczem — zapewne w pierwszej połowie lipca 
b. r. —  zw ołaną będzie dla tej spraw y ankieta, 
w skład  której w ejdą przew ażnie w ybitniejsi po­
słowie sejmowi.

Kom itet centralny przedwyborczy dla zachodniej 
części G alicyi i K rakow a odbędzie posiedzenie 
w d. 20 czerwca o 4  godzinie po południu w K ra 
kowie, w gm achu Tow arzystw a w zajem nych 
ubezpieczeń. Na posiedzenie to zaprosił członków 
kom itetu przewc dniczący p. Leon Chrzanowski 
listam i z Pesztu przesłanem i, zam ieściwszy na po­
rządku dziennym ob rad : zatw ierdzenie kaudyda 
tury  na posła do Sejmu z okręgu wyborczego 
chrzanowskiego mniejszej własności.

Najj. P an  raczył postanowieniem z d. 9 czer 
wca b. r. nadać adjunktow i kancelaryjnem u przy 
sądzie obwodowym w Przem yślu Karolowi E b e r l ,  
ty tu ł i charak ter naczelnika urzędów pom ocni­
czych.

Najj. Pan postanowieniem  z dnia 9 go czerwca 
b. r., nadał adjunktow i przy męskim zakładzie 
karnym  w Stanisław ow ie, Kazimierzowi B r y l e ,  
ty tu ł i charak ter kontrolora zakładu karnego.

S ą l  krajow y wyższy w Krakowie zamianował 
Józefa C h o c h o r o w s k i e g o ,  kancelistę do pro­
wadzenia ksiąg  gruntowych przy sądzie powiato 
wym w Chrzanowie, prowadzącym  kBięgi gruntowe 
przy sądzie powiatowym w Białej.

Delegacye.
100, 120 milionów lub może więcej wyniosą 

w ydatki na przeprow adzenie zam ierzonego pod­
w yższenia stanu prezencyjnego. P rzerażające te 
cyfry podane zostały w dziennikach, jakoby w y­
powiedziane przez m inistra wojny. W ywołały też 
one powszechne zaniepokojenie. Stw ierdzić m usi­
my, że bióro korespondencyjne w telegraficznem 
swojem sprawozdaniu tych cyfr nie wymieniło, 
ale widząc, iż są  w yraźnie wymienione we wszy­
stkich dziennikach , nie w ahaliśm y się je  dodać 
w telegram ie bióra korespondencyjnego. Dziś je ­

dnak  okazuje się, że tych cyfr m inister wojny nie 
wymienił w cale, a  na sobotniem posiedzeniu ko- 
misyi budżetowej delegacyi austryackiej skonsta­
tow ał m inister, iż „ze zdumieniem w yczytał w nie­
których dziennikach, jakoby w wywodach swo­
ich powiedział, że podwyższenie stanu prezencyj­
nego arm ii spow oduje jednorazow y w ydatek 120 
milionów. Jest to po pierwsze niepraw dą, a  powtóre 
tak ą  niedorzecznością, iż n ik t podobnego ośw iad­
czenia insyunować mu nie może." Z prawdziwem 
zadowoleniem notujem y te słow a, lubo z drugiej 
strony zataić się nie d a ,  iż , ja k  to piszemy po­
wyżej, a  ja k  m inister Bauer sam wspomniał, trzeba 
się przygotować w najbliższej przyszłości na zna­
czne w ydatk i, na  razie niedające się naw et ob­
liczyć.

Komisya budżetowa delegacyi austryackiej po 
szczegółowej dyskusyi uchw aliła extraordinarium  
budżetu wojskowego. Kom isya załatw iła kredyt 
okupacyjny, a  przy tej sposobności w skutek  za­
pytania referenta Bilińskiego, przedstaw ił m inister 
finansów K allay interesujące expose o położeniu 
okupowanych prowincyj. Z expose w y n ik a , iż 
położenie Bośni i H ercegowiny nietylko je s t naj 
zupełniej norm alnem , ale że cywilizacyjny i eko 
nomiczny rozwój obu krajów  także w ubiegłym  
roku pocieszający uczynił postęp.

B u d a > P e s z t  14 czerwca.
A  Gdy na posiedzeniach kom isyj delegacyj- 

nych przem awia m inister spraw  zagranicznych, 
zdając spraw ę z położenia politycznego w Euro 
pie, w idnokrąg polityczny ukazuje się bezchm ur­
ny i jasny, w zrasta zaufanie w siłę i stałość przy­
mierza mocarstw środkowo-europejskich, zaw arte­
go dla utrzym ania pokoju i w zm aga otuchę w jego 
trwałość.

Lecz gdy przem awia m inister wojny, chociaż 
w idnokrąg polityczny pozostaje niezm ienny i bez 
chmnrny, ale widzimy, ja k  w szystkie m ocarstwa 
dla rzekom ego ntrzym ania pokoju pow iększają nie­
ustannie swoje siły zbrojne, odstraszając się n a ­
wzajem od rozpoczęcia wojny. W idzim y, że. aby 
zapewnić trw anie pokoju, w szystkie państw a mu­
szą wysilać się finansowo, poświęcać corocznie co 
raz w iększe sumy na pomnożenie w ojsk i coraz 
nowe środki obrony i ataku. Spostrzegam y więc, 
że istotnie toczy się już w ojna m iędzy m ocar­
stw am i, wpraw dzie nie na miecze i ku le , ale na 
ruble, franki, m arki i guldeny. Nie pada ją  na 
placu boju tysiące trupów, ale miliony złotych topi 
się w doskonalonych nieustannie karabinach, dzia 
łach, torpedach, prochach, dynam itach, melinitach, 
fortyfikacjach, w pancernych wieżach i t. d. Pro 
wadzą, więc już dwie grupy m ocarstw  finansową 
w alkę rzucając przeciw sobie ogromne sumy p ie­
n ięd zy , użytych na  pomnożenie sił wojennych 
w ee lo , aby powstrzymać stale lub tylko odroczyć 
bój na bagnety, a  przeciwnika zniszczyć pod wzglę­
dem ekonomicznym.

W ypowiadano to otwarcie na posiedzeniach ko­
misyj delegacyjnych; przyznaw ano, że tak i stan 
rzeczy w Europie jest stanem  chorobliw ym ; a  nie 
wiadomo, ja k  długo trw ać będzie i ja k  długo 
trw ać maż**.

Ale tej wojny finansowej nie może powstrzy­
mać jedno mocarstwo, ani jej przeszkodzić. Tern 
mniej może to uczynić m onarchia austryacko 
w ęgierska, któro nie m a żadnych zaborczych dą 
Żeń; nie mo'.f zaś p rze s tać  b rać  od ział u w tej
walce bez narużenia się na  w ielkie niebezpieczeń 
stwc. Znajduje się w położeniu przymusowem, 
i gdy  w szystkie otaczające ją  m ocarstwa, przy­
jazne lub mniej p rzy jazne, pow iększają co rok 
swoje a rm ie , pośw ięcają ogromne sumy na ule­
pszoną broń i am unicyę, musi także m onarchia 
austryacko-w ęgierska działać tak  samo w odpo­
wiednim rozm iarze jej zasobom , a dla w łasnego 
bezpieczeństwa.

Reprezentacya obu połów monarchii, tj. delega­
cye, są t łk ż e  w położeniu przymusowem. Nie mo­
gą odmówić sum potrzebnych na w ojenną goto­
wość arm ii i zaopatrzenie jej w udoskonalone 
środki obrony, sum daleko m niejszych, niż te, 
które wotują na  ten cci parlam enta francuskie, 
niemieckie i włoskie. Nie mówię już o Rosyi, 
gdzie naturalnie bez uchwały parlam enta —  bo 
niema tam  żadnej reprezentacyi narodu —  wszyst 
k ie zasoby państw a u tyw ane są  na zw iększenie 
sił wojennych.

Powtarzam, że wobec wskazanego wyżej stanu 
rzeczy w Europie, delegacye są  w przymusowem 
położeniu, pomimo w zrastającego corok budżetu 
w ydatków na w ojsko: nie mogą odmówić sum, 
których się dom aga ministerstwo wojny dla u trzy­
m ania środków obrony państwa, na  równi z ro- 
snącemi w sąsiednich państwach środkam i a ta k u ; 
nie mogą odmówić sum, których dom aga się rząd 
dla utrzym ania pokoju lub bezpieczeństwa m onar­
chii. W ypowiedziano to dobitnie wśród rozpraw 
na posiedzeniu wczorajszem i dzisiejszem  komisyi 
budżetowej delegacyi austryackiej, przy u hwala 
niu w ydatków zwyczajnych i nadzwyczajnych mi­
nisterstw a wojny.

Z  posiedzeń ostatnich macie już telegraficzne 
sprawozdania. Nie będę przeto zdawał sprawy 
szczegółowo z trzech posiedzeń, które kom isya 
budżetowa delegacyi austryackiej odbyła dzisiaj 
i wczoraj w południe i wieczorem i uchwaliła wy­
datki zwyczajne (102.839,845 złr.) i nadzw yczaj­
ne (14.450,439 złr.) na  utrzym anie arm ii lądowej 
w r. 1894 wynoszące ogółem sumę 117.290,284 
złr., nie licrąc w to 4.465,000 złr. na utrzym anie 
w ojsk zajm ujących Bośnię i Hercegowinę. Uczy­
nię tu tylko k ilka ogólnych uwag nad rozpraw a­
mi i uchwałam i kom isyi budżetowej na tych po 
siedzeniach.

Sprawozdawca z działu w ydatków  zwyczajnych 
na utrzym anie w ojska del. K athrein i inni człon­
kowie komisyi przypomnieli, co z resztą wie do­
brze cała dclegacya, że od la t dziesięciu w zrasta­
ją  corocznie w ydatki z w y c z a j n e  na utrzym anie 
arm ii lądowej. Ogół zaprojektow anych w budżecie 
w ydatków  zwyczajnych na utrzym anie wojska 
w 1891 roku jest w iększy od ogółu tychże wy­
datków  uchwalonych na  1890 rok  o 2,040.215 złr. 
Jednak  spraw ozdaw ca i członkowie komisyi o- 
świadczyli, że jakkolw iek  przeraża ich ten ciągły 
wzrost budżetu m inisterstw a wojny, ale wobec po­
większenia sił i środków  w ojennych przez w szyst­
kie m ocarstwa, m uszą uchwalić te w iększe w y­
datki na siłę zbrojną, uzasadnione przez m inistra 
wojny piśmiennie w dołączonych do budżetu za­
łącznikach i ustnie na posiedzeniach komisyj. De­
legaci z lewicy p p .: Chlumecky, Plener, Demel, 
chociaż w przemowach swoicfi ubolewali nad 
wzrostem budżetu m inisterstw a wojny, wspominali 
o potrzebie pogodzenia tego budżetu z siłą  po­
datkow ą ludności i zarzucali m inistra różnemi py­
taniam i, na które mieli już w przedłożonym bu­

dżecie drukow aną odpowiedź, jednak  po w ypowie­
dzeniu tych frazesów, głosowali za uchwaleniem 
bez żadnej zmiany w szystkich pozycyj w ydat­
ków  zwyczajnych i nadzw yczajnych na  wojsko.

Po posiedzeniu wczorajszem powiedziano o gło­
sach tych delegatów , że strzelali „ślepem i naboja­
m i, a prochem bezdym nym ," bo nie zamierzali 
nbić żadnego guldena z szeregu w ydatków , a  nie 
chcieli, aby dym nawet w skazał, że staw iali opór. 
W  zarzutach czynionych przez wymienionych de­
legatów niektórym  pozycyom budżetu w ydatków, 
że nie są  ja sn e , bo rozłożone na la t k ilka, wido­
czną była chęć w ypow iedzenia, iż byli gotowi 
głosować za większym  w ydatkiem  d la spieszniej- 
szego w ykonania reform w arm ii uznanych za ko 
nieczne, mianowicie dla spieszniejszego dostarczę 
n ia  zapasów  nowego prochu i zaopatrzenia całej 
a rty lery i polowej w cięższe, 9-cio centym etrowe 
d zia ła , gdyby było ministerstwo wojny zażądało 
jasno i w yraźnie w budżecie sum większych. W spo­
mniałem zaś w liście z 12 czerwca, jak ie  powody 
znagliły m inistra wojny do rozłożenia tych w y­
datków  na la t k ilka.

Checiaż m inister wojny w przemowie swojej 
wczoraj nadm ienił tylko o zam iarze przyszłego 
pow iększenia stanu pokojowego arm ii, ale nie 
przedłożył delegacy i, ani naw et zam ierzał przed­
łożyć w  tym  roku jakikolw iek w niosek w tym 
w zględzie, jednak  delegaci P lener i D em el, wy­
raziwszy w ielkie ubolewanie z powodu tego za­
miaru m in istra , zarzucili go pytaniam i: o ile za­
m ierza powiększyć stan  pokojowy arm ii ? i w jaki 
sposób chce to przeprow adzić? i jak im  w ydatkiem ? 
Na pytania te nie dał m inister żadnej odpowiedzi, 
ośw iadczając, że w tym zam iarze jest tylko uzna­
nie przez m inisterstwo potrzeby pow iększenia po 
kojowego stanu a rm ii, lecz niem a jeszcze żadne­
go ustalonego p ro jek tu , nie może więc przeto n a ­
wet w przybliżeniu oznaczyć, jakiby to w ydatek 
pociągło. Fałszyw ą zaś zupełnie jest wiadomość, 
podana w niektórych dziennikach wiedeńskich, iż 
m inister ośw iadczył, że w ydatki na to powiększę 
nie pokojowego stanu arm ii w ynosiłyby sto milio­
nów złr. Jakkolw iek  na polskich członków ko ­
misyi delegacyjnej ta  w zm ianka o zam iarze m i­
nisterstw a wojny podw yższenia w przyszłości po­
kojowej stopy arm ii uczyniła w rażenie i pojmują 
dobrze nietylko w ojskow ą, ale i finansową do 
niosłość takiej reformy, jed n ak  oświadczyli, że do­
póki niem a przedłożonego konkretnego projektu, 
nie mogą co do tej spraw y zająć stanow iska. S ą ­
d zę , że zapytyw anie m inistra wojny o szczegóły 
nieistniejącego jeszcze planu powiększenia stanu 
pokojowego arm iii było wywoływaniem w ilka 
z lasu.

Listy o W ystaw ie w iedeńskiej.
i i i .

Bez słońca i pogody nie można sobie wystawy 
w yobrazić; tak  było dotąd. Ale odtąd nie mogła 
by już wystawa mieć powodzenia bez d n i a  w n o ­
c y . Publiczność niem a w dzień wiele czasu na 
oglądanie, a  nadto wieczór, aż do północy chce 
się bawić za swoje 30 ct. —  i m a racyę. Więc 
cała w ystaw a i park  muszą być oświecone świa 
tłem elektrycznem  al g iorno; jestto  już chleb po 
wszedni. Na godzinę tylko gasną nocne słońca dla 
lepszego efektu, gdy b iją  świetlane, kolorowe wo­
dy , k tó re  były zrazu  fo n ta in e  capricietise, potem  
nazwano je  n aw et fa b le  do la  Fontaine , aż w resz­
cie stały  się fon ta ine  lumineuse i już cc wiecsór 
ob schoen obBegen g ra ją  ku niesłychanej uciesze 
tłumów. Jestto  bardzo zajm ujący dowcip elektro­
techniki, której czarodzieje są podziemnymi W ul­
kanam i i manipulują z m aszynami w pracowni 
właściwie podwodnej, gdyż umieszczonej pod fon­
tannam i. Jestto  poprawne w ydanie znanych i u nas 
kalospintochrom okrene, k tóre onego czasu otrzy­
mały w Krakow ie miejscowe nazwy kaloszzpięty- 
pannykrones i kalauBpinkuscbromekremer.

Inne ich w ydanie okazano na przedstawieniach 
przez ks. M etternich urządzanych, gdzie piękne 
panie pozowały jak o  nimfy kryniczne. Okaz ten 
zyskał nazw ę fon ta ines volumineuses. E lektryczne 
oświetlenie pozwala zwiedzać wieczorem w szystkie 
pawilony i rotundę tak  w ygodnie ja k  za dnia, 
a spraw ia przytem  niespodzianki. Z apalają  lampy 
przed wieczorem, w skutek tego nik t nie spostrze 
ga  wcale, że się dzień skończył dawno, nie widzi 
s ę żadnej różnicy, dopiero zegarek objaśnia zdzi 
w ionych, że to już po 9 wieczór lub i pćżuiej. 
T rzeba wałęsać się po krańcach parku, gdzie są 
pszczoły, sk łady budulca, m aszyny i rzucić okiem 
po za parkan  wystawowy, żeby się przekonać, 
ja k  tam na niebie i ziemi zupełnie je s t ciemno, 
podczas gdy na  wystawie najprzyjem niejsze od­
bywa się corso; to jest tłok i ścisk, za czem pu 
bliczuość przepada.

Obfitość św iatła pozwala w ygodnie dojrzeć, cze­
go na  w ystaw ie niema, mianowicie z Galicyi. 
W pawilonie m inisterstw a rolnictw a są cenne sk a r­
by, widoki robót dokonyw anych przez organa rzą 
dowe, zalesienia, nawodnienia, odbudowy dzikich 
potoków, zbiory i roboty fachowe licznych insty- 
lucyj rządowych, szkół, muzeów i stacyj, zoolo- 
g czn e , botaniczne, chem iczne, modele maszyn, 
atlasy itd. i t d ,  ale przy całej pomocy Heliosa i 
Eddisona nie odkryłem  w żadnym  oddziale Gali 
cyi. Czyliż u nas niem a dotyczących władz, lub 
czy nic nie robią? czy tylko Karatem, Tyrolem 
warto się zajmować.

O glądają ludzie różne m aszyny ro lnicze, pom 
py... Znawcy tw ierdzą, że niem a nic now ego; ale 
z Galicyi nic ani starego, an i nowego, a  takby 
się przydało pokazać, że się to wszystko i u nas 
robi, a  nie gorzej. Liczne w parku  budyneczki, 
baseny, posadzki betonowe, rury  glazurowane,., 
czemuż nie okazano naszych, które na wystawie 
krakowskiej były podziwiane. S tudni naszych z k rę­
gów betonowych tutaj naw et zdaje się dotąd nie 
znają, a  piece tutejsze majolikowe, szwedzkie ani 
się umyły do naszych k rakow skich ; możemy ccś 
o tern mówić, bo przecież bodaj zima nasza wię­
cej w arta  i wyżej stoi od tutejszej- 

Może ktoś powie, że w yroby naszego przem y­
słu nie m ają  eksportu dalszego, więc okazanie 
ich w W iedniu m e ma celu. Gdyby naw et tak  
było, to nie idzie za tem, żeby tak  miało i nadal 
być. Inni nas zarzucają, my tan  samo możemy się 
rew anżow ać; dobry tow ar wszędzie idzie. A nad­
to i o tem należy pam iętać, że popis na wystawie 
w W iedniu więcej znaczy i dla krajowego popytu, 
niż na krajow ej. Nasi turyści, gdy widzą t u t a j  
nasze firmy, dopiero w tedy zaczynają głosić: już 
widać pewni są  swojego ci, co się nie w ahają 
stanąć do współzaw odnictw a m iędzy Niemce wsze­
lakie, więc nie ma racyi wyroby z zagranicy spro­
wadzać, skoro mamy swoje. Będzie jeszcze n ie­
jedna tak a  okazya, więc może nie zawadzi p o d ­

niecić, jakby  to można i należało urządzać 
sic, żeby na polu rolnictwa i przemysłu bronić 
tutaj „honoru Polaków ," tak, ja k  go bronim y na 
polu sztuki, nauki i — polityk’. Oto n. n. v. P op­
per staw ia tu pawilon drew niany, najszykow niej­
szy, a  z najprostszego m ateryału surowego. W p a ­
wilonie tym przedstaw ia swój przem ysł drzewny, 
od tarcic do wełny drzewnej i olejków, a  ozdoby 
architektoniczne są ze szyszek, palm y z prę ci za- 
pałkowych i t. p. W yroby te pochodzą w zna­
cznej części z Galicyi, z K arpat, z W ełdzirza. T a­
kich w ielkich gospodarstw  leśnych je s t u nas 
przecie k ilka, więc należałoby tak  postąp ić : a rch i­
tek t polski robi plan w ielkiego galicyjskiego p a ­
wilonu — plan sam, to także okaz w ystaw ow y. 
Mocarze lasowi dostarczają zbiorowo drzewo ro z­
m aite; fabrykant wyrobów żelaznych, okna, ko­
lumny, dwie fabryki dachówki na pokrycie, beto- 
nista schodki i t. d. — każdy  z tych m ateryałów  
użytych zostaje zgłoszony — jako  okaz w y­
stawowy. W  pawilonie tym  ustaw ia się nasze 
zboża, narzędzia i m aszyny rolnicze, płótna i su ­
kna i t. d . , z diugiej strony urządza się balię 
spożywczą, staw ia za ladą  dziewczęta po krakow ­
ska  ubrane i sprzedaje s ię : piwo okocimskie, 
tenczyńskie, krasiczyńskie, jchnow skie; kiełbasy 
krakow skie, kiełbaski parowe, kordiały izdebni- 
ckie i łańcuckie; nasze Poloniae educatae wina 
w ęgierskie, o których tu w yobrażenia nie m ają, 
bryndzę, sery ciebawskie i bieżanowskie. m a­
sło, nasze chleby uczciwe, ż y tn ie .... Naródby tu ­
taj oblegał i szturmował tę  balię , płaconoby tak , 
jak  za tutejsze wyroby ceny bajeczne, odbyt był­
by szalony, naw iązałyby się interesa, koszta w y­
stawców zwróciłyby się sowicie —  pawilonby się 
zamortyzował i mógłby rozebrany po wystawie 
pozostać tutaj — na wszelkie w ypadki. Byłoby to 
i zdrowo i honorowo, ale cóż kiedy ludzie u nas 
nie chcą z a ra b ia ć ... Może się to zrobi na jak ą  
przyszłą w ystaw ę, tymczasem szukajm y śladów 
polskich. W ięc co nieco koni, co nieco rogacizny 
i nierogacizny ze znanych w kraju  obór i stajen, 
m aszynka do robienia m asła W ycielskiego z W ar­
szaw y —  ale nie robi nią — w rotundzie tytonie, 
rysie i w szelakie zw ięrzęta hr. Dzieduszyckiego 
W łodzimierza i W odzickiego Ludwika, p reparata  
anatomiczne szkoły w eterynzrskiej ze Lwowa — 
no i nic więcej dotąd nie odkryłem . Pozostaje 
przemysł dom owy; zbiorowy pawilon, osobny od­
dział galicyjski — ale też i osobna z t:m  bieda.

A i. a.

M H O I 1 K A .

—  JE .  p- N a m ie s tn ik  Kazimierz hr. Badeni w yje­
chał z Krakowa 13 b. m. rano o godzinie 7 */a pię­
knie staraniem  załogi w zieleń, herby i monogramy 
ustrojonym parostatkiem  „K raków “, w  towarzystwie 
posła J . hr. Męcińskiego oraz radców budowniczych 
Moraczewskiego i Matuli celem obejrzenia robót r e ­
gulacyjnych na W iśle; inżynierowie powiatowi z T a r ­
nowa i Tarnobrzegu pp. Zbyszewski i Dutkowski 
brali udział w przejeżdzie przez ich okręgi bndo- 
wnicze.

Po przebyciu prawie zupełnie uregulowanej p rze­
strzeni między Krakowem a Niepołomicami zatrzymał 
się p. Nam iestnik około godziny 9 na chwilę w przy­
stani niepołomskiej, witany przez władze miejscowe. 
Od N iepołom ic w dół znachodzq się na  W is ie , sta- 
n *iocej granicę między A nstryą a Rosyą, liczne bu­
dowle wodne na prawym i  "otryzekim brzegu aż po 
kresy monarchii nap;zt-siv.ko Zawichostu; również 
i na lewym, rosyjskim  brzegu jest kilkanaście grup 
opasek i tam.

Z interesem oglądał p. N am iestnik bardzo znaczne, 
z porajś'nym  skutkiem , a wspólnym nakładem rzą­
dów austryackiego i rosyjskiego wykonane przekopy 
pod Narowami i Przemykowem a zwłaszcza cztery 
przekopy i inne roboty regulacyjne pod Niedaram i, 
nadające ujściu Raby do W isły lepszy nkład i uła 
tw iające w wysokim stopniu odpływ wód wielkich 
i lodów, w tem właśnie miejscu do tworzenia zatorów 
skłonnych.

Około godziny 2 po południu miuął „K raków " u j­
ście Dunajca i rozłożone naprzeciwko na lewym brae- 
gu W isły miasteczko Opatowiec —  w godzinę p o ­
tem starodawny g ród , Nowemiasto, Korczyn przy 
wpływie Nidy do W isły, a  o godzinie 4 stanął pod 
Toniami. P . Namiestnik zwiedził tu ztąd pieszo dol­
ny bieg kanału Zyblikiewicza i główną szluzę zamy­
kającą go przed wielkiemi wodami W isły, a  hr. Mę- 
iński dawał szczegółowe objaśnienia o całej sieci 

tych kanałów i donośnych skutkach dla odwodnienia 
okolioy.

O godzinie 6 wieczorem zarzucił „Kraków" kotwi- 
ę w p rzy stan i pod Szczucinem, gustownie ozdobio­

nej, a p. N am iestn ik  po powitaniu przez pp.: prezesa 
R ady powiatowej dąbrowskiej Kisielewskiego, starostę 
Kieszkowskiego, kanonika Nowickiego i Lewandow­
skiego dyrektora dóbr szczucińskich, hr. Hnssarzew- 
skiej, w Krakowie niemocą złożonej, udał się —  zwie­
dziwszy w przejeżdzie przez miasteczko Szczucin tam­
tejszą szkołę ludową — do pałacu, gdzie noc 
przepędził.

Rano o godzinie 6, d. 14 b. m. ruszył „ Kraków" 
w dalszą d rogę, a minąwszy u jśd e  W isłoki i mia­
steczko Baranów ze wspaniałym zamkiem po Wiśnio- 
wieckich i Leszczyńskich, zatrzymał się w T arnobrze­
gu celem zabrania na pokład pp. starosty Fettera 
i Zdzisława hr. Tarnowskiego. W kilka chwil później 
okazał się na wyniosłem wzgórzu malowniczo rozło­
żony I w starożytne kościoły, gmachy i baszty boga­
ty Sandom ierz, a  prawie tuż poniżej niego dawne 
ujście Sanu do W isły, dziś ujście potoku Ł ęg. K res 
podróży stanowił punkt, w którym obecnie San w pa­
da do W isły poniżej Łapiszowa. „K raków ", płynący 
dotąd z chyżcścią 1 2 — 14 kim. ua godzinę z wodą, 
zwrócił się w górę rzeki i przebył dzielące go od 
Sandomierza 10 kim. w czasie 1 '/„ godziny, a w Nad- 
brzeziu naprzeciwko Sandomierza p. Nam iestnik opu­
ścił parostatek o godzinie 4 po popołudniu i udał 
się do Dzikowa, do pałacu hr. Tarnowskich, zkąd po 
obiedzie odjechał przez Rzeszów do Lwowa.

Przez podróż parostatkiem odby tą , przy jednym 
z najniższych wodostanów, od Krakowa aż do ujścia 
Sanu stwierdził p. Nam iestnik osobiście możliwość 
urządzenia regularnej żeglugi na tej przestrzeni W i­
sły, a przeświadczywszy się naocznie o licznych 
iw  wielkich rozmiarach wykonanych i wykonywających 
się budowlach regulacyjnych na W iśle, wyraził p rze ­
konanie, że na praw ym , austryackim  brzegu zrobio­
no bardzo wiele i prawie wszędzie zabezpieczono 
brzegi i wały przed podmuleniem przez wodę, że je- 
d n tk  skutek budowli na zwężenie i pogłębienie, a 
więc i stanowcze uporządkowanie rzeki byłby donio­
ślejszy, gdyby ich więcej stanęło na lewym brzegu. 
Poczynione też być m ają do praktycznego urzeczy­
wistnienia tego zasadniczego zapatryw ania stosowne 
kroki przy sposobności najbliższej komisyi międzyna-
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rodowej dla regulacyi Wisły, która prawdopodobniej — Po d łu g ich  d eszc za ch  doczekaliśmy się naresz- 
zbierze się w sierpniu b. r. cie pogody, bodaj długotrwałej. Gdyby bowiem dalej

—  0  W ojciechu Kossaku, znanym naszym artyśoie- jeszcze deszcze padaó miały, byłyby one klęską dla 
malarzu, donoszą z Paryża, że otrzymał on t. z. rolników. Już teraz z powodu deszczów skoszone 
mention honorable za wystawione w salonie obrazy, siana wiele ucierpisły, a co najważniejsza, donoszą o 
przedstawiające sceny odwrotu z Moskwy, które były pojawiającej się z tego samego powodu rdzy na zbo 
na naszej wystawie. Wojciech Kossak, odbywający żach. Wiadomości takie dochodzą z gubernii siedle 
teraz studya nad końmi w najsłynniejszych stajniach ckiej, w której wszędzie prawie jęczmiona owsy, nie 
wyścigowych w Anglii, przedstawiony został przez które trawy, a nawet późniejsze żyta dotknięte są 
znawców na pierwszem miejscu w szeregu tych, co I rdzą. Z Bukaresztu zaś donoszą iż deszcze i rdza 
taką wzmiankę zaszczytną otrzymać mieli. Obrazy, za | poniszczyły wszystkie zbiory tegoroczne. U nas nie 
które Wojciech Kossak otrzymał tak zaszczytne od- słychać dotąd o rdzy i o jej szkodliwych następstwach, 
znaczenie, przedstawiają bohaterskie czyny jenerała Niebywałego oziębienia powietrza także doczekamy 
Tadeusza Tyszkiewicza. I się już może końca. Jak ono było znaczne i gdziein

—  Z W iednia donoszą: Do wiedeńskiego Jockey- dziej, dowód w tem, iż na Semmeringu dnia 13 b. m. 
klubu na członka pierwszej klasy przyjęty został | padał śnieg. Chłód ten wszakże miał dobre strony, 
Władysław hr. Branicki. dzięki bowiem jemu zupełnie wyginęły gąsienice, za-

Hr. Baworowski kupił konia „Tycyana" hr. Cho-1 grażające roślinom okopowym. Ilość robactwa przed 
łoniewskiego za 11,000 złr. | nastąpieniem zimna była zastraszającą.

—  Podróż na koniu. Do hotelu „Zum goldenen — C zęściow e za ćm ien ie  s ło ń c a  widzieć będzie 
Lsmm" we Wiedniu przybył w przeszłą środę Wło- można, jeżeli pogoda posłuży, jutro (17 b. m.) przed 
dzimierz Garczyński, właściciel dóbr z pod rządu ro-1 południem, a mianowicie dolna połowa tarczy sło- 
syjskiesro, który odbył konno drogę z Warszawy do necznej zostanie zakrytą przez przechodzący po przed 
Wiednia i po wypoczynku udać się zamierza do Pa nią księżyc. Podajemy tutaj dla kilku miejsc w Ga-
ry ia  i napowrót do domu. P. Garczyński jest silnym, licyi chwile początku, końca i największej fazy za-
wysmukłym 34-letnim mężczyzną i ubTany jest | ćmienia, wyrażone w czasie średnim miejscowym, oraz 
w strój obcisły, nieco podobny do huzarskiego mun- wielkość zaćmienia w calach których 12 idzie na
duru, ohociaż nie jest wojskowym. Jednym z dwóch średnicę tarczy słonecznej. ’
jego koni (używa ich bowiem na przemiany) jest I Chwile
wałach „John,* drugim jest klacz kozacka „Dukat." początku 

g. m. 
9 41-4 
9 46 8 
9 56-9 

10 6-4

końca
g. m. 

12 27-0 
12 32-4 
12 44-5 
12 56-9 
1 2-2 
1 8 0

Najwięk. zaćmienia 
chwila wielk,

g. m. 
11 0-5
11 5-9
11 1 7 0  
11 2 8 0  
11 3 1 1  
11 38 0

c. 
6 2 
6 2  
6-5
6-7 
71
7-0

Marszruta jego podróży, którą przedsięwziął dla przy­
jemności jest następująca: Warszawa, Radom, Kra-1 Biała 
ków, Bielsk, Przyrów, Goding, Wiedeń, Karlsbad, I Kraków.
Monachium, Strassburg, Metz, Paryż i napowrót inną | Rzeszów 
drogs. Z Warszawy wyjechał 21go maja; w trzech| Lwów 
dniach dojechał do Krakowa, gdzie zabawił około I Stanisławów 10 7-5
dwóch tygodni i wyjechawszy ztąd 8 b. m., przybył | Tarnopol . 10 15 4 
do Wiednia l ig o  o godzinie 6 wieczorem. Odbywał —  Sekcya V Rady m iasta odbyła w sobotę dnia
on dziennie 12 do 15 mil, kłusem lub stępo, przy 114 b. m. posiedzenie, na którem między innemi na
czero, jak  opowiada, szedł codziennie 3 do 4 mil | wniosek r. m. Dra Paszkowskiego, uchwaliła reorga-
% powodu trudności terenu, piechotą. W Wiedniu za luizacyę zakładu dla nieuleczalnych w ogrodzie An-
trzymał się nietyle dla odpoczynku, jak  dla zwiedze-1 gielskim. Na wniosek r. m. prof. Dra Jordana uchwa 
nia wystawy rolniczej. Jlono zwiedzić ogrzewalnię, zostającą pod kierunkiem

—  Nowy Jork 13 czerwca. Straszliwy orkan zmiótł I brata Alberta, będącą obecnie prawdziwie dobroczynną 
niemal doszczętnie miasteczko Elmwood w stanie | instytucyą. Zapomogę z funduszu ś. p. Dietla przy- 
Illinois. Mieszkańcy wyginęli. I znała sekcya biednemu podupadłemu zegarmistrzowi

W państwie Arkansas wykonała banda rozbójników I ojcu licznej rodziny.
Btrasmy napad na pociąg kolejowy. Około miejsoo —  U stąp ien ie  króla kurkow ego. W dniu wczoraj- 
wości Brisley zerwali rozbójnicy na przestrzeni stu-1 szym p. Jan Gwiazdomorski złożył uroczyście godność 
metrowej szyny kolejowe, przez co spowodowali spa-1 króla kurkowego w ręce wiceprezesa Tow. Dra Haj- 
dnięcie eełego pociągu kolejowego w przepaść. Po I dukiewicza. P. Gwiazdomorski ofiarował Towarzystwu 
katastrofie rzucili się na pociąg, który zupełnie zra-1 talara i 2 monety z czasów Zygmunta III, oprawione 
bowali. Mnóstwo osób ciężko rannych i zabitych, w srebro przez p. Glixellego; sam zaś otrzymał od 
Dwóch konduktorów zastrzelili rozbójnicy. | Towarzystwa pierścień królewski. Po południu ro (po­

częło s;ę w Ogrodzie Strzeleckim strzelanie królew­
skie, do którego stanęło 30 braci strzelców. Wieczo­
rem podejmował ustępujący król p. Gwiazdomorski
skromną ucztą członków Towarzystwa.

~  J * «  krakow skie k olon ie w akacyjne złożyli

T a miasta i kraju.
Hrabina B ad en iow a, małżonka JE. p. Namiest

nika, dzisiaj rano przejechała przez Kraków w po pp. Amaiia Remer 10 złr., Matylda Osiecimska 5 złr
wrocie z Wiednia do Lwowa. „  ,  m Władysław Podczaski 4 złr., Juliusz Miklaszewski 3 złr.

0. Hieronim F lh p p , wizytator 0 0 .  Reformatów, __ 0a|> Ceałr2 ndaielił B awej prywatn - 8akatnł
przybył w sobotę dnia 14 b. m. * p ro*». do Krako-1 pogorzdoom gminy &oidnka> w powiecie złoczowskim 
wa i po zwiedzeniu klasztorów w Gal.cyi będzie pre-1 zapomogi w kwocie 300 złr.
aydował na kapitule OO. Jeformstów odbyć się ma- Na p o g m e | ców mia8ta Noweg(| Sącza ieb rłn
jącej d n a  17 lipca b. r. w Wieliczce. jak  nam donoszą z Wiednia, za pośrednictwem Mini-

-  insp ek tor szk ó ł przem ysłow o - artystycznych  L ra Dunajewskiego, między posł.S i ro-skimi do Rady 
prof. Herdtle bawił 3 dni w Krakowie, a obok państwa w Wiedniu 1350 z łr ., które na ręce prze 
bytków satuki i arch tektury , szkoły przemysłowej, wodniczącego komitetu ratunkowego burmistrza Dra 
zwiedził także z polecenia Ministerstwa miejską szkołę Slawika w Nowym Sąciu przesłane zostały 
dla artystycznego przemysłu, przyczem wyraził zu-1 
pełne uznanie i zadowolenie z kierunku, jaki szkoła
ma w ytkn ię ty , jafe i Ze sposobu nauczania poszczę I l e k r o l o a i a
gólnych przedm iotów . Sądzim y, 4e re lacya  inspek to ra  I w  .
Hcrdt!ego wpłynie dodatnio na przyspieszenie połą-1 .8 . e r  ,y . °  w s i ń s k i ,  architekt i budowniczy,
czcnia tej szkoły z wyższą szkolą przemysłową, je-1 .b‘ Urodzony w r. 1847 w Bo-
żeli również Rada miejska ze swej strony o d p o w i e - 1 W, e!kl®m. KsiSstwie Poznańskiem, tam u- 
d d e  kroki poczynić zechce dla sprawy, któraby na \ \  ^  ^ h m czu e  brał udział w walce roku
uzemu przemysłowi wielkie przynieść mogła korzyści. I . w Y°’a “ Proskiem odbył kampa-

“  ślub. W kościele N. P. Maryi odbył się w so -[ £ £ £ ^ " _ £ ■ * »  » b? ł W . oblężeniu Paryża; 
botę o godzinie 7 wieczorem ślub Dra E m il. A d e l -  budowie państwowych kTeT w S k — *1
m a na,"adw okata z Myślenic z panną Heleną Bie-  wołallo £  T
1 a k ó w n a , córką tutejszego kupca i obywatela. I mieiskieiro w Krakowi i  zaoln08c,» a° budownictwa 

_ _  Pogrzeb zw łok M ick iew icza . Towarzystwo imie L Z y b l i k i e w i c z a  
nia Tadeusza Kościuszki uchwaliło wziąć gremialny L kieg0. Tu ś. p. i l l L y T k a
nd.iflł w nnerzehie. a zamiast Wieńca uchwaliło zło-1 D7,tnrvav rv.p&.ni miainl.:..' . .  . . .  . . oudzisł w pogrzebie, a zamiast wieńca uchwaliło zło-1 aztorysy rzeźni mieiskiei t * • . .  ,* 0p 6  , Kościuszki Tarcza t a l i -  • /  • U T. J8 K ,e J ,  szkic strażnicy, szkic kana
żyć tarczę rycerską j^ fp h  Czb n k ó ^  Towarzystwa I yi 8taJ eJ y , plan pływalni itd. Kierował od
niesioną będzie przez dwóch c z ł o n k ó w  towarzystwa p o c z ^ t k u  do końca budową rzeźni strażnicy D o ż a r
w kontuszach i przez 2 włościan w krakuskach ; zło- nej, zasypaniem i kanalizacya star’B; Wisły o r a z  wio-
żoną ona 
możliwem, 
zykona

Jakubowski i Jarra "wykują tsrczę z miedzi i zagalwa-1 betonowe ~ m0gt na^zecze^R u^aw i^ w°W?  ’ 
nizu ą kolorem stalowym. ckiej. Podejmował nadto wiele większych

W  d n i u  wczorajszym Stowarzyszenie księgarzy kra robót dla dyrekcyi inżynieryi wojskowe! Ł 
k o w sk ic h  na posiedzeniu pod przewodnictwem wice Ija pracę, uczciwość i systematyczność ńol 
presydente miasta p. Friedleina ^uchwaliło wziąć | clinika. Nieuleczalna choroba powaliła ś. p Owa?ń
w pochodzie gremialny udział i złożyć wieniec. jakiego na łoże, kiedy przed nim pięknk^ t w ^ T

pierwszą L ję  prZy8złość. Śmierć jego w gronie techników Una*Hr. August Cieszkowski z Poznania na
zna
nie-wieść o terminie pogrzebu w dniu 27 b. ro., prosił | jomych wywołuje prawdziwy żal, był to bowiem Uie- 

o odroczenie na dzień 30 b. m. lub 1 lipca, gdyż I tylko zdolny technik, ale prawy człowiek, zasługuia 
na dzitń 27 wie u obywatel, z Poznańskiego z powo cy na ogólną milość j 8 J unek. 
du ważnych interesów ekonomicznych n,e mogłoby T „  7  , , . „  . . „  . .
nrzvbvć Życzeniu wyrażonemu przez hr Augusta J * “ R e b s *> obywatel ro. Krakowa i Podgórza, 
Pinazkowskiego stało się zadość; jak bowiem wi.do- *marł »  Podgórzu dnia 16 b. m., przeżywszy lat 50. 
mn nlCT-eb odbędzie się d. 30 b. m. | Pogrzeb odbędzie s;ę we środę 18 b. m. o godzinie

P. Zdzisław Zawisza odniód się do komitetu n a ^ m^ . m ^ tê “ a Ż*łoby 1  230< uL K raku?a- 
z prośbą o pozwolenie na urządzenie w dniu 30 b. m. j y '
odczytu ‘na podstawie dziel Mickiewicza i w ciągnie-1 r i e l  
cie tego odczytu w program 

W łaściciele hot ” 
przez prezydenta

w l  d o  maścić1 mogą, *oświadcz*yli" zg°odnie,”i 7  ”ć e n | woa w Bilinie. Pogrzeb odbył "się dziś o goYzFnie"Tl 
S f o i ^ p o d c t a T  z j a z d u  z u p e ł n i e  n i e  p od-  P® odpraw,onem nabożeństwie w kościele parafialnym 
n ^ o s a ,  lecz wypuszczać je będą za zwykłem w y n a -U  Dublanach.
D lO  *  f  _ l ir tło li • P.A ntr& lnAwn

£ eroBDą o pozwoieme  ; — . — i xt« i 0„ 0 n  a
ndezvtu‘na podstawie dziel Mickiewicza i wciągnię- n e i e n a  O z y ż  e w i c z o  w a ,  żona radcy zdrowia 
„i® L e o  odczytu w program uroczystości. I pr tk Dra Udania Czyżewioza, zmarła we Lwowiee tego UUU.JI.U ^ —  . ■» . . Iw  31 roku żveia

Właściciele hoteli, zaproszeni w dniu wczorajszym w roau 7 cia-
nmzvdenta Dra Szlachtowskiego, Gelem udzie-1 , r ' A l e k s a n d e r  K o m o r o w s k i

,prł:- ile mniej więcej gości wszystkie | życie ŵ d w“dziestym dziewiątym roku w d. 13 czer
zakończył

„rodzeniem; tylko przedstawiciele hoteli: Centralnego, 
Europejskiego, Drezdeńskiego i Grand hotelu nie | 
przybyli na zebranie, a hotele te nie złożyły do­
tąd żadnego oświadczenia. . ,

Zgłoszenia, ofiarujące mieszkania po um iarkow anej
°  t__ nA w rn v a ru  i lip.KTllA do hiflTA D . W I-

Repertuar teatru Lwowskiego  
w Krakowie.

We wtorek 17 b. m : Mikado, czyli jeden dzień
renie napływają od wczeraj licznie do biura p. wi- w Tilipu, operetka w 2 aktach W. S. Gilberta, mu-

nrezydenta m. Dra Michała Schmidta w Magistracie. zyka Artura Sullivana. ’
C* Stypcndyum  im. Adama M ick iew icza . P. Ksawery J w e Środę 18 b. m : Błazen królewski, (der Hof-
K n n o n k a , prezes Weteranów, wystosował następujące | narr), opera komiczna w 3 aktach Adolfa Mtillera.

• do hr. Antoniego Wodzickiego, j»ko przewodni Występ solo-tancerzy panny Maryi Sachsównej i p 
p B V  w komitecie wykonawczym sprowadzenia zwłok Juliana Hoffmana.
M .S w ic z a :  „JW .pąnio Hrabio! Ponieważ myśl spro- We czwartek 19 b. m .: Piękna Helena, opera 
MicKiewi nie§miertelnej pamięci Adama Mickie- komiozna w 3 aktach Jakóba Offenbacha,
wadzenia z mł0dzieży akademickiej, zatem n a 1 
wicza wyszła kiedy szczątki naszego najwięk
pamiątkę ama °  ' narodowego, spoczną na Wa- — Dnia 14 czerwca pochmurno, słotno, termometr 
szego poety, 7® , , czyii 250 złr. w. a. na utwo-1 12 0 doszedł do 14-7 C.; dnia 15 przeważnie po-
welu, ofiaruję 10 _ ienia Adama Mickiewicza dla I chmurno, chwilami trochę deszczu, termometr od 8 8 
rżenie stypendyum cinego z dziada pra - dziada I doszedł do 1 7 3  C. Barometr idzie w górę; o godti- 
ucznia wydziału bio ^ am ia8zczyt JW. pana n,° 7eJ rano dnia 16 czerwca stan jego był 744 3 
urodzonego Krakowia  ̂ (pvdtiaiu krajowego o te m |9,m,» termometru 9-4 C. Wiatr północno zachodni.

Ruch umysłowy i artystyczny.
W Akademii U m iejętności odbędzie się posiedzenie 

*wycz*jne Wydziału filologicznego dDia 18 czerwca 
b. r., t. j. we środę o godzinie 6 wieczorem. Na po­
rządku dziennym odczyt p J ana Mat. Pawlikowskiego 
„De vita et scriptis Benedicti a Cosmin“ i sprawo­
zdanie z posiedzeń komisyj.

S p raw ozd an ie  z przedstawienia operetki Mikado 
która ja tro  ostatni ras będzis graną, zmu3zeni jesteś 
my dla braku miejsca odłożyć do jutra.

Dyrekcya Tow. P rzy j. Sztuk pięknych nz wczora 
szem posiedzeniu uchwaliła r fizrować komitetowi po 
grzebu Mickiewicza swoją pomoc, oraz oświadczyć, 
iż pragnęłaby przyjąć na siebie koszta udekorowania 
katafalku i karawanu.

W ojna kokoszą, słynny obraz H. Rodakowskiego, 
powierzony na pewien czas przez autora Towarzystwu 
Sztuk pięknych, ściągnął wczoraj tłumy ciekawych 
na Wystawę obrazów w Sukiennicach.

Now e p ieśn i Ż eleń sk iego . Świeżo wyszły u Ga 
bethnera i Wolffa w Warszawie dwie pieśni Włady 
śława Żeleńskiego, napisane do słów Konopnickiej 
„Na fujarce" i „Z nocy letnich." Obie były śpie 
wane przez pannę Szawłowską w ostatnim koncercie 
Żeleńskiego; pierwsza z nich jej też ofiarowana, a 
druga pannie Andrzejkowiuzówrie. Dostać można 
w księgarniach krakowskich;

Wkrótce ukażą się dwie inne pieśni Żeleńskiego 
do słów Konopnickiej, znajdujące się ped prasą.

W sp r a w ie  przem ysłu  artystycznego. P. K a
W a w r o s z ,  dawny uczeń krakowskiej Szkoły Sztuk 
pięknych, następnie Akademii sztuk pięknych w Mo 
nachium; skorzystał z pobytu w stolicy sztuki nie 
mieckiej, aby się wykształcić dokładnie w malarstwie 
na szkle. Przez dwa lata pracował w nadwornym za 
kładzie malarstwa na szkle p. de Bouchć w Mona 
chium, a z jakim skutkiem, przekonywają przędło 
żone nam okazy własnego rysunku i wyrobu p. Wa- 
wrosza. Są między niemi wszelkie rodzaje witraży 
kolorowych i malowań na szkle, tak według techniki 
nowożytnej, jakoteż na sposób średniowieczny, naśla 
dowany łudząco.

Obecnie zamierza p. Wawrosz otworzyć własny 
zakład malaretwa na szkle w Krakowie, a nie posia 
dając dostatecznych funduszów na dość kosztowne 
przedsięwzięcie, wniesie do Wydziału krajowego po­
danie o zapomogę.

Nie możemy, jak tylko przyklasnąć temu zamia 
rowi. Tyle pieniędzy wychodzi od nas za granicę na 
sprowadzanie witraży do nowych i restaurowanych 
starych kościołów. Byłoby nader pożądanem, aby te 
pieniądze zostały w kraju. Tak przedłożone próby, 
jak i najpoważniejsze świadectwa z dotychczasowych 
studyów i prac wskazują, że jeżeli kto, to p. Wa 
wrosz ma w arunki, aby sprostać takiemu zadanin 
Zwrócenie się zaś artystów naszych do przemysłu 
artystycznego uważamy za objaw ze wszech miar 
pożądaiy i chwalebny.

Now e k siężk i nadesłane Redakcyi:
—  Antoni M a ł e c k i :  Studya heraldyczne. Tomy 

2. Lwów i Warszawa 1790. Nakł. autora.
—  M. R o d z i e w i c * :  Oaz. Powieść, Kraków 

1890. Nakładem J. K. Żupsńskiego i K. J. Heuman 
na. Warszawa Gebethner i Wolff. (Odbitki z biblio 
teki uniwersalnej).

—  Antoni M a z a n o w s k i :  S o iunki i wzajemne 
sądy Mickiewicza, Słowackiego i Krasińskiego. War 
szawa 1890. Nakł. księgarni. G. (Jentnerazwera.

—  X.: Słówko o s*kole wyznaniowej. Lwów 
1890. Odbitka a „Gwiazdy katolickiej."

— Plantacye wiklowe i ich ważność ze względu 
na zdziczenie rzek naszych. Kraków 1890. Odbitka 
z „Czasopisma Tow. teohn. krak.“

—  Dr Heinrich R e  ic h  e r :  Schutz und Hilfe ftir 
arme Kinder in Oesterreicb. In Fragen zusammen 
gestellt. Wiedeń 1890. Nakł. autora.

— Adolf S u l i g o w s k i :  O kanalizaoyi m War 
szawy ze stanowiska ekonomicznego. Odczyt publi 
czny miany w Warszawie 13 kwietnia na riecz osad 
rolnych. Warszawa 1890.

—  Dr Rudolf A l t e r :  Judikatenbuch des Verwal 
tungsgerichtshofes, foitgezetit von. . .  Wien 1890.

urodzonego g a z o w i - - -  kraj owego
Hrabiego, jako deleg* , kawe poinformowanie mnie, 
zawiadomić i upraszać o . ^  głębokiem uszano-
gdzie mam te pieniądze ? 'R  wery Konopka. 
wauiem itd.“ *

Kraków 15 czerwca 1890 r.

We wtorek dnia 17 czerwca św. Adolf* b. i Msr- 
cyana.

Walne zgrom adzen ie  krakowskiego Tow a­
rzy s tw a  oświaty ludowej.

W sobotę d. 14 b. m. o godz. 6 popołudniu 
odbyło się w sali ratuszowej doroczne walne ze­
branie Towarzystwa oświaty ludowej przy deść 
licznym udziale miejscowych i zamiejscowych 
członków.

Zebranie zagaił dłuższą przemową prezes X. 
Dr Józef P e l c z a r ,  wskazując z zadowoleniem 
na piękne rezultaty działalności Towarzystwa 
w roku ubiegłym, oraz rozwijając program prac 
przyszłych Wydziału. W szeregu tych prac jedną 
z pierwszych będzie troskliwe czuwanie nad pod­
niesieniem naszych wydawnictw ludowych, a 
zwłaszcza pnblikacyj, otrzymujących hojne sub 
weneye ze strony sejmu i różnych instytucyj pu­
blicznych. W nader wzniosłych słowach podniósł 
przy końcu przemówienia szan. prezes ważność 
pracy nad oświatą ludu wiejskiego i robotniczego 
po miastach. Milionowe masy ludowe powołane 
są w przyszłości do obrony wiary, języka i ziemi 
ojczystej, praca więc nad ich uszlachetnieniem, 
nad rozbudzeniem w nich obywatelskiego i patry- 
otycznego ducha, wróci się. stokrotnie w plonie 
przyszłości. Całe społeczeństwo poczuwać się po­
winno dzisiaj do gorliwego i ofiarnego popierania 
Towarzystw, które tę pracę z rzeczywistym poży­
tkiem już podjęły i poważne rezultaty w tym 
dernnku już osiągnęły.

Ze s p r a w o z d a n i a  W y d z i a ł u  okazuje się, 
że rok ubiegły zaliczyć można do bardzo po­
myślnych dla rozwoju Towarzystwa, albowiem i  
czynność jego znacznie się rozwinęła i roczne 
dochody niemal podwoiły, co naturalnie na usil 
niejszą działalność jego wpłynąć musiało. Z za­
dowoleniem należy też podnieść fakt, iż Tow. 
oświaty zyskuje coraz to liczniejsze dowody uzna- 
nia i poparcia, wskazujące wymownie na wzra­
stające całego społeczeństwa zaufanie i na
rozbudzoną sympatyę. W ostatnim kierunku zano- 
towsć wypada przedewszystkiem u c h w a ł ę  Sej -  
mn k r a j o w e g o ,  który podniósł towarzystwu 
subwencyą z 300 na 1000 złr. Tego samego do­
wodzą wyższe subweneye, przyznane przez liczne 
Ridy powiatowe, Rady gminne i instytucye kre­
dytowe, wreszcie hojne ofiary osób prywatnych,
z których zanotować wypada dar 600 złr., zebra­
ny ze składek w pensyonacie panny Górskiej, p. 
Jerzmanowskiego w kwocie 120 złr., legat bł.

! p. Dra Warszauera 100 złr. i  wielu innych osób 
z Galicyi i innych ziem polskich.

Niepoślednie znaczenie przypisuje też Wydzia 
przystąpieniu do towarzystwa grona konserwa 
tywnych posłów sejmowych oraz krakowskiej Ra 
dy powiatowej, wreszcie uchwałom ostatnich wal 
nych zgromadzeń Towarzystwa nauczycieli szkó 
wyższych i Towarzystwa pedagogicznego, w któ 
rych wyrażono uznanie dla pracy towarzystwa 
oświaty.

Udział członków wzrasta z roku na rok, przy­
rost wynosił w ubiegłym roku około 300 tak, że 
o g ó l n a  l i c z b a  d o s z ł a  j uż  do 800. Najwię­
cej członków nowych przybyło z prowincyi, dzięki 
usilnej gorliwości delegatów. Pomiędzy członkami 
najznaczniejszy udział przypada na duchowieństwo 
wiejskie oraz nauczycieli ludowych, na których 
od początku opiera się głównie rozwój towarzy 
stws*

Nadzwyczajną zawsze pomocą w pracy towa 
rzystwa była troskliwa opieka dostojnego p r o ­
t e k t o r a  J. E. K s i ę c i a  B i s k u p a  K r a k o w ­
s k i e g o .  Książę biskup przy każdej sposobności 
życzliwem słowem torował towarzystwu drogę do 
sympatyi ogólnej. To też towarzystwo oświaty 
bardzo wiele z pomyślnych objawów ubiegłego 
roku zawdzięcza dostojnemu swemu opiekunowi.

Najważniejszą czynność przedstawia zawsze 
zakładanie i utrzymywanie czytelń. N o w y c h  
c z y t e l ń  założono z. r. 59, w pierwszych 4 mie­
siącach b. r. 24 tak, że w chwili obecnej ogólna 
liczba czytelń doszła już do cyfry 220. Prócz za 
kładania nowych, zasilano w ciągu z. r. 42 czy 
telń dawniej istniejących.

Sprawozdania otrzymane od kierowników 135 czy 
lelń wykazują coraz więcej użyteczności tych insty­
tucyj. Lud wszędzie garnie się do czytelni z wielką 
ochotą, książki są w ciągłym ruchu, w wielu 
miejscach zwyczajnie wszystkie książki i czaso 
pisma są wypożyczone. Niezmiernie doniosły wpływ 
czytelni okazuje się w r o z b u d z e n i a  uc z uć  
o b y w a t e l s k i c h  w ś r ó d  l udu .  Książki takie, 
jak powieści historyczne Sienkiewicza, albo „Pa­
miętniki Rufina Piotrowskiego," „Dzieje prześla­
dowania Unitów" są rozrywane, a niejedna łza 
zrasza omsy prześladowań i cierpień poDkiego 
narodu. Jednozgodne zewsząd nadchodzą dowody 
znakomitego wpływu czytelni na podniesienie mo­
ralności, na zmniejszenie pijaństwa, próżniactwa 
i pieniactwa 

W dyskusyi nad sprawozdaniem przemawiał po­
seł Dr St. Larysz Niedzielski, zwracając uwagę 
wydziału na potrzebę reformy niektórych naszych 
wydawnictw ludowych.

Po uchwaleniu zmiany jednego przepisu statutu 
irzystąpiono do wybora siedmiu członków wy­
działu. Wybrani zostali pp.: X. Dr Julian Buków 
ski, poseł Maryan Dydyński, Wincenty Jabłoński, 
Kazimierz ' Langie, Dr Juliusz Leo, Dr August 
Sokołowski i Dr Tadeusz Starzewski.

Telegramy własne „ Czasu
W i e d e ń  16 czerwca. Ambasador angielski 

w Konstantynopolu, sir W. Whito, przybędzie za 
urlopem do GaGeinu.

B e l g r a d  16 czerwca. Milan, obawiając się 
o syna, zamierza podobno zamieszkać w Belgra 
dzie, aby czuwać nad tronem.

Przybyli tutaj dwaj rosyjscy oficerowie korpusu 
inżynieryi, w celu skontrolowania wznoszonych na 
granicach forty fikaeyj.

minn upływu traktatów handlowych. Większa część 
Izb handlowych oświadczyła się za wypowiedze­
niem traktatów, oraz za tem, aby rząd zachował 
zupełną swobodę akcyi. Przemysłowe i kupieckie 
stowarzyszenia oświadczyły się po większej czę­
ści za wypowiedzeniem istniejących i przeciw za­
warciu nowych traktatów handlowych.

Medj olan 16 czerwca. Książę Neapolu przy­
był tu wczoraj rano koleją św. Gotarda i udał się 
w dalszą podróż do Rzymu.

Rzym 16 czerwca. Dzisiaj przybył tutaj ksią­
żę Neapolu i przyjęty został na dworcu kolejo­
wym przez króla Humberta.

"  a l e n c y a  16 czerwca. W pewnej wsi pro­
wincyi Walencyi zapadło kilka osób na podejrza­
ną chorobę. Przypuszczają, że to cholera. Władze 
miejscowe poczyniły niezwłocznie odpowiednie za­
rządzenia. Ze strony rządu wysłanym został na 
miejsce lekarz.

U  alencya 16 czerwca. Według urzędowych 
doniesień zaszło w Puebla de Rugat w niedzielę 
9 dalszych wypadków choroby, mającej wiele 
wspólnych cech z cholerą. Cztery wypadki były 
śmiertelne. Z Albsidy donoszą o podobnej śmierci 
pewnej osoby, która tam przybyła z Pueblo de 
3ugat.

Bukareszt 16 czerwca. Sesya parlamentu 
z powodu obstrnkcyjnej taktyki senatu musiała 
być przedłużoną do 21 b. m. Minister finansów 
wniósł przedłożenie w sprawie udzielenia kredytu 
na organizacyę służby frachtowej na Dunaju, 
szczególnie dla przewozu soli.

Posiedzenie Izby odroczono do środy. 
Bruksela 16 czzerwca. Wczoraj odbyło się 

na polu bitwy pod Quatre-Bras poświęcenie po­
mnika Fryderyka Wilhelma, księcia Brunszwiku.

Petersburg 16 czerwca. Międzynarodowy 
tongres więzienny otwarty został wczoraj uro­

czyście w obecności cesarstwa i członków rodziny 
cesarskiej.

Petersburg 16 czerwca. Gazeta Samar- 
kandzka donosi o kilku wypadkach choleryny 
w Taszkendzie. Zarządzono odpowiednie środki 
bezpieczeństwa.

A te n y  16 czerwca. Ajencya Havasa donosi, 
iż z powodu rzekomego zamordowania pewnego 
chrześcijanina przez oficera tureckiego na Krecie 
wybuchły rozruchy między ludnością wiejską 
w okolicy Apoporano, przyczem przyszło do star­
cia między ludnością a wojskiem tureckiem.

Telegramy biura koresp.
Wiedeń 16 czerwca. Cesarz przybył tu w dniu 

wczorajszym.
W^iedeń 16 czerwca. W południe odbyła się 

w zaniku cesarskim w sali tajnej rady uroczystość 
renuneya^yi czyli zrzeczenia się wszelkich praw 

o tronu ze strony Arcyksiężniczki Maryi Waleryi. 
łrzy tym akcie obecni byli Arcyksiążęta, najwyżsi 

urzędnicy dworu, ministrowie i tajni radcy. Stojąc 
irzed trenem miał Cesarz przemowę, w której 
wezwał obecnych na świadków tego aktu. Po tej 
irzemonie odczytał minister domu cesatskiego 
ir. Kalnoky, stojąc przed stopniami tronu, doku­
ment zrzeczenia się, poczem Arcyksiężniczka zbli­
żywszy się do stołu, na którym stał krzyż, i po­
łożywszy dwa pierwsze palce prawej ręki na 
wskazane przez księcia arcybiskupa wiedeńskiego 
miejsce w ewangelii, odczytała głośno w lewej 
swej ręce trzymaną formułę zrzeczenia się i przy­
sięgi. Następnie podpisała Arcyksiężniczka Marya 
Walerya i Areyksiążę Franciszek Salwator akt 
renuncyacyi, a notaryusz państwowy przybił na 
nim pieczęcie dostojnej pary narzeczonych. W sali 
gobelinowej odbyło się następnie podpisanie kon­
traktów ślubnych w obecności Cesarza, Ferdynanda 
ks. Toskany, Arcyks. Karola Salwatora, wielkiego 
ochmistrza dworu i ministra spraw zagranicznych.

Franzensbad 16 czerwca. Rosyjski wielki 
isiążę Piotr Mikołsjewiez, który kilaa dui temu 
irzybył tutaj, wyjechał znów z powodu choroby 
swej matki.

Buda-P e s z t  16 czerwca. Komisya dla spraw 
zagranicznych delegacyi węgierskiej przyjęła bez 
dyskusyi zredagowane przez Maksymiliana Falka 
sprawozdanie o budżecie mirrsterstwa spraw za­
granicznych. Sprawozdanie, w którem komisya 
wyraża swą aprobatę dla dotychczasowej polityki 
oraz zaufanie do jej kierownika, rekapituluje z za­
dowoleniem oświadczenia ministeryalne o wzmo 
cnieniu przymierza środkowo-europejskiego, o ści- 

ości stosunków z Niemcami i Włochami oraz o 
jopieraniu bezinteresownych dążności ligi pokojo­
wej przez Anglię bez formalnej w tej mierze u- 
mowy. Dalej wyraża sprawozdanie nadzieję, iż 
minister spraw zagranicznych, szanując w zupeł­
ności zwierzchnicze prawa Porty, — skorzysta 
z każdej sposobności, aby przynajmniej na drodze 
irzyjacielskich rad zbliżyć kwestyę uznania księ­
cia bułgarskiego do rozwiązania.

Omawiając nieprzyjazny ruch Serbii, podnosi 
sprawozdanie, iż pierwsze napomnienie było wy- 

arczającem, aby Bpowodować rząd serbski do 
ponownej enuncyacyi jego przyjaznych uczuć, a 
me jest wykluczonem, iż słowa poparte zostaną 
przez niedwuznaczne czyny. Monarchia szanuje 
samodzielność Serbii i zawsze chętnie będzie pa- 
trzała na dobro jej stosunki z jakiemkolwiekbądź 
mocarstwem. O mierze życzliwości Austro-Węgier 
dla Serbii zadecyduje jednak tylko owa wzaje­
mność, jakiej dozna monarchia od królestwa serb 
skiego.

Paryż 16 czerwca. Temps donosi, iż wyższa 
rada handlowa rozpocznie jutro pod przewodni­
ctwem miniBtra handlu obrady nad odnowieniem 
systemu gospodarczego wobec zbliżającego się ter-

NADESŁANE.
Artykuły w dziale tym nie pochodzą od Redakcyi).

Fabryka papierosów i tytoni tureckich Kalinow- 
sk iego  & P rzep iórk ow sk iego  pod firmą „ H o b le s s e "
w W a r s z a w i e  poleca wyborowe gatunki papie­
rosów na różne żądane ceny, począwszy od rs. 6 
za tysiąc. Zamówienia przyjmuje na wszelkie for- 
mata tak co do wielkości i grubości papierosów, 
jak długości mundsztuków; łaskawe zaś polecenia 
wykonywa w ciągu paru dni. Przy wysyłce jedno­
razowo 15,000 sztuk fabryka liczy każdy rodzaj 
japierosów o rs. l -50 na tysiącu taniej ze względu, 
że przy tej ilości wysyłki za granicę uskutecznia 
transito bez opłaty akcyzy (bez banderoli). Jakkol­
wiek wysyłamy natychmiast każdą żądaną ilość 
papierosów, zwracamy jednak uwagę łaskawych 
naszych klientów zagranicznych na tak znaczną 
i korzystną różnicę w cenie przy wysyłce przepi­
sanej ilości papierosów. Zamówienia wysyłamy za 
gotówkę bez doliczenia kosztów opakowania

Kalinowski  & P r z e p ió r k o w s k i
w W arszawie (Hotel Europejski)

(1341 3-6) *

Chude ciało przyprowadzić do przyjemnego zao­
krąglenia, udaje się tylko pożywieniem, które wię­
cej materyi pożywczej zostawia w ciele, aniżeli temu 
przez sposób życia odciągnięte zostaje. W tym wzglę­
dzie Kemmericha pepton mięsny oddaje dobre usługi 
jeżeli go się używa jako dodatek do chleba, rosołu’ 
sosów itp., obok zwykłego pożywienia. Z powodu 
wielkiej zawartości białka może csłą ilość białka 
jaką przyjmujemy w mięsie, jajach itp., uzupełnić, i 
w ten sposób pomódz tworzeniu się tkanek i tłuszcza 

(1175)

nąjcsystHa 
w o d a  m i n e r a l n a

SZCIAWA-ALKALISZSJI
najlepszy dyetetyczny i orzeźwiający napój, 

: uznany w nieżycie żołądka i kiszek, cho­
robach nerek i pęcherza, polecają najsłyn­
niejsi lekarze jako ważny środek pomocniczy 
w karlsbadzkich i innych kuracyach kąpie­
lowych, tudzież jako następną kuracyę po 

tych kąpielach do ciągłego używania.
! - __  (1033 3-)

KURSA TELEGRAFICZIE. 
W te r te ń  16 czerwca. 2 godiina 30 min. popoł.

„  j  papier, opod.. 
S srebrna .  
^ f i V . r f o t a  . . .

i  5’/, pap.Łieop. 
Akoye Ban Ans.-w. 

» kredytowe .
................

Napoleony............
D ukaty .................
M arki....................
57, Renta węg^»ap.

Losy prem. węg.. . 
Losy tureckie . . .

« tr. e t.

88 65
89 *5 

109 60 
101 10 
966 -  
303 20 
l i r  10

9S2 
5 56 

67 55 
99 50 

103 30 
133 50 
38 40

Anglobanki . . . .
Diuony..................
Bankvereiny . . . 
Akcye Lfinderbank. 

„ koI.Kar.Lud. 
„ ,  lwowsko-

esemiow. 
„ ,  połudn. .

Elbethale..............
Nordbabny............
Staatsbahny . . . .
Ą lp iny .................
Akcye tytoniowe . 
Ruble i ............

iii. *t.

Usposobienie giełdy: spokojne.
B e r l i n  16 czerwca.

173 95 
173 75

Banknoty austr.. . 
Krótki Wiedeń . . 
Banknoty ros. . . 
57, Liaty saat.pola.

234 25 
68 10

47, Listy likw. poi. 
Ako. kol. Kar. Lud.

„ austr. kred. . 
Ultimo Ruble . . .

153 25 
244 —
121 6 J
233 31 
200  —

231 5) 
139 50 
229 50 
2760 
130 —
99 25

122 60 
134 877,

65 fO 
87 — 

164 7 fi 
234 25

ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 
Antoni Klobukoteski.



CZAS z W torku  17 Czerwca 1890.

N a i i P 7 v r i 0 l l f a  dobrze p°lecona —H a l l u A j b l o l f t n  posiadająca język i: 
francuski, niemiecki, angielski, włoski, do. 
skonale — mogąca udzielać wszystkich 
przedmiotów po polsku, nadto dobrze mu­
zykę, pr«goie otrzymać posadę zaraz  
za pośrednictwem biura p. S k o w r o n  
sk ie j w  K r a k o w ie , p rzy  u lic y  
K ru p n iczej Hr. 3. ^1453 1-3;

Woda kolońska
p raw dziw a i angielska,

papier teint, w y c ią g  szp ilk o w y , I
myci l a i p a rlu m ery e  francuskie, an­
gielskie i krajowe, prawdziwe i św ieże— | 

tylko u

Wilhelma Fenza w Krakowie.
Cenniki na żądanie opłatnie. Zamówię-1 

nia zamiejscowe odwrotnie. (1414-1-)

Wyszło i jest do nabycia u niżej podpisanego 
wydawcy jak  i znaczniejszych księgarniach:

Wspomnienie o A. Mickiewiczu
na pamiątkę przewiezienia jego zwłok do katedry 

na Wawelu.
Z trzema rycinami. Skreślił Józef Chociszewski.

TreśC: I. Mickiewicz w domu rodzicielskim. 
II. Mickiewicz w Wilnie. III. Na wygnaniu. IV. Po­
waga Mickiewicza i treść jego niektórych utworów. 
V. Mickiewicz jako krzewiciel wstrzemięźliwości.

Cena ct., 7 egz. 1  złr., 15 egz. za S  złr., 
100 egz. za 1 1  złr. z opłatną przesyłką. Zamó­
wienia nadsyłać pod adresem: (1434-2-3)

H. K o c ło w ik i, P o z n a ń ,  ul. Długa 8.

coZDCO
Zl

W e d ł u g 1 o r z e c z e n ia

Towarzystwa lekarskiego Krakowskiego
odpowiadająca w zupełności 

wodzie naturalnej z Francyi sprowadzanej

ĄWODA

z parzonego i prażonego drzewa buko­
wego, topolowo i świerkowe czopy  
<lo b e c z e k , oraz sk rzy n k i  
i p u d e łk a  na sm a ro w id ło  
1 surogfaty, poleca a r c y k s ią ­
ż ę c ą  fab ry k a  p a rk ie tó w  
W Ż yw cu. (1427-1 3)

Walne zgromadzenie
pierwszegogalicyjskiegoTowarz) 

ijoweno nrzf

przy ul. Batorego 25, róg ul. Karmelickiej, | 
na I . p iętrze: 

ośm lub sześć pokoi z dwoma balkonami ;| 
na II . p iętrze:  

pięć pokoi z balkonem.
Oglądać można od 12ej do lej i od 5ej do 6ej. | 

(1366 3-3)

A k a r j p m i k  P03zu^ uje gnwernerki lup| 
H IX flU C in ill  innego odpowiedniego za

|jęcia na wsi. — Adres: A kad em ik  po­
ste restante B ogd an ów k a . (1378-9-3

ŚWIEŻĄ WODĘ
„ C z i ^ I e l k a ik
ze zdroju Ludwika, zaliczoną do najsil­
niejszych w Europie szczaw słono-alkali-] 
cznych jod zawierających, rozsyła główny
sk}ad wywozowy p o i firmą: (1198-5-12)

Alojzy Muszyński w Gryhowi'0.

od naturalnej)
(tańsza o w  7.

wyrobu
konc. Zakładu fabr. wód mineralnych sztucz.

pod kontrolą Komisyi przemysłowej 
Towarzystwa lekarskiego Krakowskiego

Ili
właściciele Zakładu.

B ro s z u r y  i  c e n n ik i ro zsy ła  się fra n c o .

Świadectwo.
„Na przedstawienie Komisyi 

! dla popierania przemysłu krajo­
wego, w zastosowaniu do celów 
leczniczych, Towarzystwo lekar­
skie krakowskie poświadcza ni- 
niejszem, iż wyrabiana w fabry­
ce panów sztuczna woda Vichy 
(Srande Grille i Celestins), tak 
pod względem składu chemiczne- 
go, jako też 1 działania, w ni- 
czem wodzie tego rodzaju natu­
ralnej nie ustępuje, i w zupeł­
ności ją  zastąpić może".

I tr .  J o r d a n
Prezes Towarz. lek. krak. j

D r. Śc ihoro trsk i w. r.
Przew odniczący  kom isyi.

władająca językiem francuskim, rozumie 
jąca po polsku, p o szu k u je  u m ie­
szczen ia  na  cza s  w a k a cy j. Może 
przysposobić panienki do szkół wyższych, 

Bliższej wiadomości udziela p en sy  o - 
I nat p a n i T sc lia p k o w ej w K r a ­
k o w ie , p rzy  u lic y  K a n o n icze j  

|p od  Hr. 9 , I  p iętro . (1420 2 3 '

O G ł H O D U T I K
I r?'?atF> bezdzietny, biegły w swoim zawodzie, 
Który przez dłuższy czas pracował w większych 
®*rodach, a przez ostatnie 4 lata w ogrodach 

IJU. Ks. Sanguszków w Guminikach pod kiero­
wnictwem p. Korsynka, poszukuje posady od 1 

ii, r‘ — Adres: J .  P r ó b a ,  G u m n la k a ,  
|P* T a r n ó w .  (1448-2-3)

1 )

3)
4)
5)

odbędzie ssę w niedzielo dnia 6  lip c a  
1 8 9 0  r .  o godz n;e 3 po po ludnm  
w ;-a'i rady powiało *ej w H ro śllie .

Na porządku dziennym :
Odczytanie pro tokołu  z ostatniego 
ogólnego zgromadzenia. 
Spraw ozdanie R adv  zawiadowezej. 
Zam knięcie rachunków.
Rozdzia ł zysku i s tra t .  (1426) 
W )b ó r  wydziału kontrolującego.

Przewodni ząey: August Gorayski. 
Zastępca: Ludwik Balduin Ramułt. 
Sekretarz: Dr. Jó ze f Piątkowski. 
Zastępca: Kazimierz Ostaszewski.

Ogłoszenie licytacyi.
L. 1344 = =  (1425-1-2,

W  celu sp rzed a n ia  r e a l­
n o śc i pod Xr. 4 5 3  w W ie ­
lic z c e , w dolnym rynku  położonej, 
stanowiącej własność gminy m iasta  
Wieliczki, sk ła ia j jc e j  się z domu p ię ­
trowego murowanego narożnego, w b a r ­
dzo przysiępnym miejscu s to jąceg o , 
z obszernem podwórzem i kawałkiem 
g ru n tu  — odaedz « f-ię d n ia  2 4  
c z e r w c a  1 8 9 0  r. rano od  
godZtny lO  w tan ce la ry i  tu te j ­
szego M agistratu  publiczna licytacya, 
na któr$ Panów chęć licytowania ma- 
j§cych zaprasza się.

Cenę szacunkjw ^ u i t a n a w a  s.ę n a |  
kwotę 2 0 .0 0 0  złr. w. a.

W adyum  w wysokości 1 0 %  ksżdy 
z Panów chęć licytowania mających 
obowiązanym t  ę Izie do oferty do łą ­
czyć, albowiem licytacya odbędzie się 
tylko na  oferty, które z wszelką for­
malnością mają być sporządzone, gdyż 
ty lko  takie pizyjętem i będą i to punk t  
do uderzenia godziny li w południe.

R eszta  warunków licytacyjnych m o ­
że być w Magistracie tu te jszym  w go 
dzica^h urzędowych przejrzana.

W ie l iczka ,  dnia 25 maja 1 8 9 0  r.

B u rm is t iz :  W . Koch.

1)

2)

WYRABIA 
KILIMKI KRAJOWYCH WZORÓW:

długości 1 mt. 28 ctm. 
większe na ścianę ponad łóżka tudzież 
do przykrywania łóżek, sof i t. d. 
szerokości 1 m. 24 ctm. . ,

w cenie po 26 złr.

Koncesyonowany przez Wysokie c. k. Namiestnictwo Galicyjskie

DOM ZDROW IA
Dra Lustgartena i Wilczyńskiego

otwartym został dnia 18 lutego b. r.

w Krakowie, ulica św . Agnieszki 1 .5, Dz. VII, Stradom
celem pielęgnacyi i leczenia osób dotkniętych wszelkiego rodzaju chorobami, z wykluczeniem

zakaźnych i um ysłow ych.

Według orzeczeń wszystkich miejscowych, wielu zamiejscowych dzienników politycznych 
i czasopism zawodowych, a mianowicie Przeglądu Lekarskiego z dnia 22 lutego 1890 r. Nr 8: 
„Pod każdym względem wzorowo urządzony ten zakład, zaopatrzony we wszelkie odpowiednie 
przyrządy sprowadzone z najpierwszyah fabryk, odpowiada wszelkim wymogom higienicznym oraz 
potrzebom leczniczym, urządzenie sali operacyjnej nie ustępuje w niczem najpierwszym tego ro­
dzaju zakładom.“ Bezustannem naszem staraniem będzie odpowiedzieć godnie tak pochlebnej 
ocenje prasy, utrzymać sie na wysokości zadania i nie pozwolić wyprzedzić się żadnemu z za­
granicznych bardzo drogich tego rodzaju zakładów, do których chorzy dla braku podobnych 
w kraju częstokroć udawać się byli zmuszeni.

C e n a  znakomicie wentylowanego, wykwintnie umeblowanego, oddzielnego

t a p e t y ,
I obicia pokojowe francuzkie, amerykańskie
II krajowe od najtańszych do najwykwint­
niejszych, sztukaterye, dekoracye, story 
drylowe, ceraty na meble i stoły, ctrzy- 

|m ał świeżo i poleca (1 4 1 1 -4 )
Zakład  dekoracyjny i  skład tapet

Wilhelma Fenza w Krakowie

poleca się

m ałe na podłogę p rzed  łó żk a  i drzw i
Szerokości 57 ctm. . | u e n n  znakomicie wentylowanego, wyKwintnie umeblowanego, oddzielnego pokoju wraz

cenie po 8 złr. I z całodziennem pożywieniem, winem, opalem, światłem, pościelą, troskliwą opieką lekarską na 
I miejscu, wyuczoną, chętną, dzienną i nocną usługą; prawem bezpłatnego użytkowania z zakła­
dowych łazienek, tuszów, czytelni, ogrodu i t. p. ustanawia się od 4 złr. w. a. dziennie.

O so b y  n i e  m i e s z k a j ą c e  w  D o m u  z d r o w ia  mogą także korzystać za porozumie­
niem się z zarządem z kuracyi zimną wodą, kąpiel leczniczych, elektroterapii, przyrządu do za 
wieszania profesorów Charcot’a i Sandteura, kąpieli parowej i t. p.

W y j a ś n i e ń  piśmiennych i ustnych udziela w każdej chwili zarząd.

Jarzyny suszone izdebnictie
które są do nabycia

w  A gen cy ! d la  R o ln ik ó w
tc K ra k o w ie , R yn ek  />. S4.

(1248 5-6)

WINO MALAGA!
b a r y łk a  4  - litro w a
wina Malaga 10 letniego . złr. 5 

„ „ Madeira wybór. . . 5
Wina te szczególniej polecenia godne dla cho­

rych i przychodzących do zdrowia. (1279-7-'2 ) 
Wysyłka opłatnie i z ocleniem, za zaliczką!

Antoni Paparotti w Tryeście.

najlep.

Dr. W. FIAŁKOWSKI
osiadł jako lekarz

w  R z e s z o w i e
ordynuje w swem mieszkaniu w domu

p. A. Pelara przy ul. Pańskiej. [1375.3 3]

W ażne dla  tu rystów  T a trzań sk ich !
W domu narożnym pod Nr. 169 przy ulicy 

L u d ź m ie r s k ie j  pod „Gwiazdą" w Ulowym 
Targu założyłem

pierwszą restauracyę polską
przeważnie dla gości i turystów odwiedzających 
góry tatrzańskie w Zakopanem.

Zaopatrzywszy mój zakład w doborowe potra­
wy i napoje, tudzież szybką usługę, polecam się 
łaskawym względom łaskawej Publiczności prze­
jeżdżającej do Tatr. (1441-2-8)

W "  Ceny um iarkow ane. 'W g  

A leksan der R a czyń sk i, 
właściciel restauracyi w Nowym Targu.

Carbolineum Avenariusa
najlepszy środek do nasączenia  drze­
w a budow lanego itp., który chroni tako­
we od zepsucia, wilgoci, grzyba i działania 

zmiennego powietrza.
Służy do pociągania sztachet, bram, podłóg 

stajennych studzien, budynków drewnianych, po­
mostów, słupów 1 poręczy drogowych, dachów 
gontowych f ławek i altanek ogrodowych i t  d 
sprzętów. (1251-27-)

Jeden klg. Carbolineum wystarcza na 6Q  metr 
przy jednorazowem pociągnięciu.

Cena za ICH* k lg . złr. S3.

WYŁĄCZNY SKŁAD na GALICYĘ i BUKOWINĘ

W. Krzysztofowicz w Krakowie,
linia A — B  l. 37.

Wyborne bardzo sm aczn e

siedmiogrodzkie wino w yskokow e
w najlepszym gatunku , *słodkie i ogniste, podo­
bne do tokajskiego, najlepsze wino na wety, dla 
rekonwalescentów przez słynnych lekarzy bar­
dzo polecane, rozsyłam w gustownych butlach 
oplatanych, zawierających 3 litry, za zaliczka 
3 złr. 60 ct. opłatnie do każdej stacyi poczto­
wej. — Przy większem zakupnie tańsze ceny.

F .  J .  M l s s e l b a c h e r ,
Torda, Dngarn, Siebenbilrgen.

(1166-16-20)

długości 1 m. 92 ctm.
3) Portyery do okien i drzwi według po 

rozumienia.
Barwy t rw ałe  —  wyrób sumienny.

Kilimy te są na obie strony do użycia, 
dają się czyścić i prać.

K a żd y  z n ich  p rzetrw a d z iesięć  
d y w a n ik ó w  strzy żo n y ch

i jest prawie nie do zn iszczen ia .
Zamówienia przyjm uje: (292 9-12)

Z arząd  dóbr Władysł. Fedorowicza,
Okno, poczta Grzymałów.

(1079 25-26)

Aparat miedziany gorzelany
około 3) ct. metr. miedzi i 3 ct. metr. mosią­
dzu w sobie zawierający, zdatny do użytku go­

rzelń lub na bruch, tudzież

20  kuf dębowych objętości mających ma 
do pozbycia S B arząd dóbr S iem iech ń w ,
poczta i stacya kolejowa Urom nik. (1315-7-8)

M A Ś Ć naskórnaM O U LIN
Maść ta  leczy wrzodziankl, pry­

szcze ,czerw oności, krosty, węgry, 
.w ysypkę, liszaje, hemoroidy, swę­

dzenie chroniczne, łupież i w yr­
zuty na częściach ciała porosłych 
włosami i wszelkie słabości nas- 
kórne; wstrzymuje natychm iast 
wypadanie włosów na brwiach I 
głowie i skutecznie działa napo- 

Y1&BBC1T XT7MDO rost włosów.
Słoik 2 franki we Francyi, w Paryżu, w aptece 

p. M O U LIN , 30, ulica Louis-le-Grand.
We Lwowie w aptekach pp. Mikolascha i We- 

wiórskiego; — w Krakowie, w aptekach pp. Trau- 
czyńskiego, Redyka i Wiszniewskiego, 
oraz w aptece p. Siedleckiego. 1389-3-

WEBA KING.
Krótka trwałość 

esnego bliohowania! 
wyrabiania fótna (wskutek ohemi- 

spowodowała nas do 
> wyższą nazwa materyi 

posiadającej trzykrotne trwanie płótna nąj- 
t*ft»*ej o 60 procent Weba Bang jost naj- 
iepaaą, najtrwalszą i najtańszą materyą na 
wszelkie gatunki bielizny. Nasz &nak jest 
urzędowo ochronionym, kto go naśladuje, 
zostanie sądownie ukaranym. Webę King 
sę-rsadaje nasz podpisany skład:
1 ścinkę 73 eentyrn. azerok., 20 

metr. 4łag., na kalesony i bie-
liznę bardzo trwałą.....................złr, V-—

i  actnkę 38 centymetr, sserok. na 
piękne koszcie męskie i dam- 
a*te, wszelkie gatunki błelisny
łóżkowej...........................   . . „ 8-50

1 sztukę 175 centym, azerok., 16 
metr. długości, na 6 sztuk wiel­
kich prześcieradeł bez szwu. . „ 11-80 

1 sztukę 195 centym, sserok., na
włoskie łóżk a .............................   „ 12-80
C e le m  f n e k o a a a l a  s ię  o  g a ża a -  

k a , p r se sy łu m y  b e s p ła t a ie  p rób ­
k i w seya ik łeh  | a i s a k ś w .  (1239 9 )

M. Baysr i Spił.
w  K r a S to w i© ,  

I«k Jcn»Soe Sr. 58—14.

Wystawa w Wiedniu!
Każdy udający się tamże, powinien zwiedzić znany od 25 lat istniejący

Z A U Ł A U  podt a , U .  H E B K L
o. i k. uprzywilej. sztucznych (1140-2-3)

££ z ę b ó w . ^
Tamże wykonywa się wszelkie óperaęye, wyrwanie zębów (bez bółu gazem usypia­

jącym), plomby w emalii, srebrze i złocie według ameryk. wzoru, szybko, trwale i tanio.

W  W i e d n i u ,  I . ,  R o t t a e n t h u r m s t r a & s e
Filia: Wahring, Hauptstrasse II.

33

ro czn ie  p ob oczn ego  dochodu
f r a ° n l K  t a ł ? 'n i S i f f l ?  w  ™ ?lk iego  stanu. Zapytania w językufrancuskim lub niemieckim przyjmuje pod lit.

-r-r
(1391-2-4)

1 w r  w C. D 812 R u d o lf R o sie  w W iedn iu .

(27 240  )

Ł A N C U R H

ZASTĘPUJE MACHINY PAROWE
bez urządzenia kotłów, bez niemił. dymu, bez pilnowania, 
bezpieczny, bez hałasu, znacznie mniejsze koszta ruchu.

s o n o  NOWY MOTOR GAZOWY
|  a f o i i o v  1 elektrycznych lamp

J - J  darzących, takie dwucylindrowy 
o sile *|« do 400 Koni.

F A B R Y K A  M O T O R Ó W  G A Z O W Y C H  
& W O L F  w  W i e d n i a ,  X „  l a x e n b u r p r i t v a a i e  S3. \

Luneta na odległość.
Najlepszy i najtańszy z wszystkich podwójnych lunet 

jest nasza n owo p o p ra w n a  ____
UDT lu n e ta  n a  o d le g ło ść .
Ten instrument jest czysto achromatyczny z średnicą

1. ,  stosowny je s t do każdego oka, po-
dzo daleką odległość csłkiem wyraźnie

przedmiotową 43 mm. 
kazuje nawet na bardzo

LUNETY

żuje
i czysto, i nadaje się zarówno dla wojskowych, na podróż 
i do teatru.

Luneta na odległość ma 8 szkieł, powiększona 47s razy, kompas i sznurek 
skórzany bezpośrednio przy instrumencie, tudzież trwałe puzderko skórzane z rze­
mieniem i kosztuje 9  z łr . opłatnie i z ocleniem.

z 6 soczewkami, achromatyczne, całkiem m etalowe, na bardzo
______________wielką odległość wyraźnie i czysto pokazujące. (1116-5-15)
15 razy powiększające 5 złr. — 18 razy powiększające 6 złr. opłatnie i z ocleniem.

1 4 ^  Ceny n iezrów nanie n iskie. - W
R O Z S Y Ł K A  TYLK O  ZA  ZA L IC Z K Ą  L U B  ZA  GOTOW KĘ.

Sedelm aier &  Schultz, ZAKŁ̂ 0S S . l S r / fh,n“ -
m b s  Majwiększy skład wyroków optycznych w Monachium, m m

Wiedeń — „Hotel Metropole1
Ringatratse, Franz-Josefi duai.

W i e l k i  p i e r w s z o r z ę d n y  h o t e l ,
salonów [od 1 złr. wzwyż], winda osobowa, czytelnia z dziennikami wszelkich krajów 

[także „Czas"]. Wspaniała podwórze oszkleni. Kąpiele Dunajowe i binro telegr. w hotelu Stacya 
tramwajowa przed hotelem, omnibus hotelowy na dworcach kolejowyoh. Przy dłuższym nobvcio 

| zniżono nony. [1132 6 60] L. SPEISER.

[ 3 )0 pokoi 
Kze

■

ZLECENIA GIEŁDOWE
p r z y j m u j e  p o d  n a j p r z y s t ę p n i e j s z e m i  w a r u n k a m i

WIEDEŃSKI DOM BANKOWY

Do n a b y c ia  w e w szystk ich  h a n d la ch  w ó d  m in era l, i  ap tekach

$  A  X X  E  H M  E R A  
H O R A  G O R Z K A .

Zalety  S ax leh nera  zdroju Hunyadi Janos
według orzeczenia słynnych lekarzy:

W aF~ l i u u k t i i a l i i y ,  p e w n y ,  ł a g o d n y  s k u t e k ,
Także przy dłuższem używaniu może być przez przyrządy trawienia znakomicie zniesio­
ną.—Łagodny, dosyć przyjemny sm*k.— Stale jednakowy i trwały skutek.— Mała dawka.

Ola ochronienia się  od mamiącego naśladow ania  należy  żąd ać
z aw sze  [1038-8-25]

,^axlehnera wody gorzkiej**.

C. k. Jenera lna  Oyrekcya austryackich  kolei państwowych. 
W I C I Ą G  *  R O Z K Ł A D !  J A Z D Y

ważny od 1 czerwca 1890 r.
Odjazd z K rakow a (P odgórza) i

1514 rano z Podgórza-Płaszowa jdo Oświęcima,

w  W i e d n i u ,
G r a b e n  L . 17 .

*
w Krakowie

przez Agencyę Szym ona Loria
P la c  D o m in ik a ń s k i  4 .

15-33 „ „ Podgórsa-Bonarki

I 9-— „ „ Krakowa (kol. Półn.)
9’37 „ „ Podgórza-Płaszowa

| 9-59 „ „ Podgorza-Bonarki

:
Udziela tam że fachow ych objaśnień o w szystkich  na g iełd zie  trak­

tow anych w artościach , o położeniu  i stosunkach najrozm aitszych T o­
w arzystw  akcyjnych , o ich  wartości w ew nętrznej, wskazując zarazem  
te, których nabycie je st na czasie. (i372-2 6)

2-05 popoł.
2-44 „
3-01 „

z Krakowa (kol. Półn.)
„ Pódgorza Płaszowa 
„ Podgórza Bonarki

6‘.K5 wiecz. „ Krakowa (kol. Póln.)
7-32 _ „ Podgórza-Piaszowa
7-55 „ „ Podgórza-Bonarki

Odjazd z Tarnowa i 
4-46 rano do Orłowa, Suchy, Żywca.
9-54 „ „ Chyrowa, stry ja.
2'39 popołud. do Orłcwa, Nowego Sącza, Chy­

rowa, Stryja.

Wiednia.
do Żywca,
Zwardonia, 

Bielska,Wied. 
Pesztu, Sącza, 
Orłowa, Chy­
rowa, Stryja.

do
Oświęcima,
Wiednia.

do Żywca,
N. Sącza, Chy­
rowa, Stryja.

Drzyjazd do Krakowa (Podgórza)t
5-42 rano do Podgórza-Bonarki j ze stry ’a
5-56 „ „ Podgórza-Płaszowa Chyrowa!
6-02 „ „ Krakowa (kol. Półn.)) Now. Sącza-

10-19 „ „ Podgórza-Bonarki j ze Żywca
10-35 „ „ Krakowa Wiednia,’
10-37 „ „ Podgórza-Płaszowa ) Oświęcima.

ze Stryja,Chy­
rowa, Orłowa, 
N. Sącza, Pe­
sztu, Wiednia, 

Zwardonia, 
Bielska.

8"47 wiecz. „ Podgórza-Bor arki
9'06 „ „ Podgórza-Płaszowa, z Oświęcima
9 38 „ „ Krakowa (k.K.Lud.)

Przyjazd do Tarnowa:
12-15 w nocy ze Stryja, Chyrowa.
11-12 przedpołud. z Orłowa, N. Sącza, Stryja.

Chyrowa.
7-40 wieczór z Orłowa, Żywca, Stryja, Chyrowa,

3-47 popoł. do Podgórza-Bonarki
4-03 „ „ Krakowa (k. Półn.)
4*13 „ t) Podgórza-Płaszowa

Czas podany jest według zegr.ru peszteńskiego. [2511-7-]

HEILMANS KOHNI SYNOWIE z Wiednia- w  K rakow ie  Bardszk"adi8lki U B |0R Ó W  MĘSKICH I DLA DZIECI.
S  K  |  A l l  p r z y  u lic y  G ro d zk ie j .  R a in iie lk a  p ik o w a  3 /.łr . — S p odn ie  4  __W Iżunu BpodL9,Lp.i let l f l iei l

Czcionkami D ruka rn i  „Czasu .“

F ilie w e L w ow ie , P rzem yś lu , R zeszow ie , T arn ow ie , C zern iow cach , B ielsku , O paw ie, P ilzn ie  w  Czechach.

P ap ie r  z fabryki B raci F ija łkow skich  w Bielsku.

M arynarka lśn ią ca  3 z łr . (1286-11-15)

Rządca D ruka rn i  Józef Łakocińsld,


